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Haród niemiecki pozdrawia ZSRR
Odpowiedź prezydenta i premiera i Niemieckiej Republiki Demokratycznej
na pismo Generalissimusa Stalina

BERLIN (PAP) AGENCJA ADN. OGŁOSIŁA OD
POWIEDŹ PREZYDENTA I PREMIERA NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ NA PISMO GENE
RALISSIMUSA STALINA. .ODPOWIEDŹ TA BRZMI: 

DO GENERALISSIMUSA STALINA.

„W imieniu narodu nie
mieckiego ’wyrażamy Pana 
nasze gorące podziękowanie 
za wzruszające i świalowe 
znaczenie posiadające sło
wa, jakie skierował Pan do 
nas związku z utworze
niem Niemieckie j Republi
ki Demokratycznej i jej 
rządu.

Naród niemiecki podzi
wia • konsekwentną politykę 
pokojową Rządu Radziec
kiego, która W tak widocz
ny sposób przynosi narodo
wi niemieckiemu korzj c-i. 
Dziękuje on Rządowi Ra
dzieckiemu, a przede wszy
stkim Panu raz jeszcze za

deklarację ogłoszoną dnia 
10 października przez Pań
skiego najwyższego przed
stawiciela w Niemczecli -— 
generała armii Czujkowa, 
na mocv której przekazano 
nain funkcje administra
cyjne w Niemczecli i przez 
io umożliwiono powstanie 
Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

W związku z Pańskimi 
wielkodusznymi słowami 
naród niemiecki potwierdza 
znów z naciskiem, że uzna
je historyczną winę, jaka 
na nim ciąży z powodu na- 
nadu na socialist vezne 
Związek Radziecki. Naród

niemiecki uznaje szczerze 
zobo w i ąza n ia, w y n i k a j ące 
dlań z układu poczdamskie
go, którycli wykonanie le
ży przede wszystkim w jego 
własnym interesie.

Naród niemiecki ze szcze
gólnym wzruszeniem przy
jął do wiadomości słowa, w 
których określił Pan utwo
rzenie pokojowej Niemiec
kiej Republiki Demokra
tycznej jako punkt zwrotny 
w dziejach Europy. Umie 
on ocenić w pełni Pańskie 
stwierdzenie, że pokój w 
Europie uważać można za 
zapewnionv, jeżeli narody 
radziecki i niemiecki, .,v*v 
każą swe zdecydowanie cło 
wałki o pokój z takim sa
mym napięciem swrych sił, 
z jakim prowadziły wojnę .

Ślubu jemy, że uczynimy 
wszystko, aby poważne siły. 
których ucieleśnieniem rest 
Niemiecka Republika De
mokratyczna. walczyły na
dal ze wzmożoną stanow
czością o utrzymanie i utr
walenie pokoju.

Przy wr-ykonanin tych za
dań czerpie naród niemiec
ki siłę i ufność ze świado

mości, że wielki naród ra
dziecki, jego rząd i Pan o- 
sobiście nie odmawiają mu 
sympatii i czynnego popar
cia. Ciepły ton Pańskich 
A ów nie uszedł uwadze na
rodu niemieckiego.

Na drodze do zbudowania 
jednolitych, niezależnych, 
demokratycznych i pokój 
miłujących Niemiec i do 
zdobycia wt ten sposób rów
nież sympatii i poparcia 
wszystkich narodów świata 
— naród niemiecki przez 
usta nasze pozdrawia okry
ty chwałą naród radziecki, 
którego wola pokoju i osią
gnięcia są dla niego świetla
nym przykładem. Szczegól
nie serdeczne pozdrowienia 
i wyrazy podziękowania 
orzesyła on Rządowi Ra
dzieckiemu i jego mądremu, 
w ielkodusznemu wodzowi.

Berlin. 14 października 
1949 r.
PREZYDENT NIEMIECKIEJ REPU

BLIKI DEMOKRATYCZNEJ
(-) WILHELM PIECK

PREMIER RZĄDU NIEMIECKIEJ 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

(—) OTTO GROTEWOHL.

Z okazji Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckimi

Pozdrowienie 
radzieckiej rzeźhiarki 
dla polskich artystów

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko — Radzieckiej

Burzliwe wodt/ licznych rzek Azji środkowej w ciągu, ostatnich 
30 lat okiełzane, zostały przez nowoczesną technikę dla potrzeb 
człowieka. W celach elektryfikacji kraju, ażeby nawodnić olbrzymie 
połacie pustyni, wreszcie w celach stworzenia regularnej komunika 
c.H rzecznej zbudowano na terenie Uzbekistanu i sąsiednich repub
lik dziesiątki wielkich zapór, a obok nich potężne turbiny; stworzo
no kilka sztucznych jezior, uregulowano całkowicie bieg najwainiej 
szych magistrali wodnych. Dzisiajrzeki. Uzbekistanu są dostarczy
cielami ogromnych ilości, energii, wykorzystywanej w najprzeróż
niejszych formach. Na fot. centralne urządzenie Bosujskiego syste
mu wodnego w Uzbekistanie

Rudolf Appelt
szefem misji przy rządzie ZSRR

BERLIN (PAP) Na wnio
sek ministra spraw zagra
nicznych Dertingera prezy
dent Demokratycznej Re

publiki Niemieckiej miano
wał Rudolfa Appelta szelem 
misji dyplomatycznej przy 
rządzie ZSRR. Rząd radziec 
ki wTvraził zgodę na tę no-

W związkn z miesiącem pogłębienia przyjaźni polsko-radziec
kiej znana rzeżbiarka radziecka, laureatka nagrody Stalinowskiej, 
W. Muchina, skierowała za pośrednictwem prasy „Czytelnika*1 po
niższe pismo do artystów polskich:

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radź. prze
syłam ariystom wolnej Polski serdeczne pozdrowienia! Wol
ność ta, zdobyta za cenę ciężkich oiiar, powinna być utrwa
lona.

Dzisiai, bardziej, niż kiedykolwiek, powinniśmy my, ur- 
tyści, podnieść nasz płomienny miecz — nasza sztukę. Sztuka 
— to broń potężna, wszechmogącą i zwycięska, o ile tylko 
jest szczera, pełna zapału i służy interesom narodu. Sztuka 
jest jednak bezsilna i szkodliwa, jeśli rola jej sprowadza się 
tylko do zabawy i rozrywki.

Polscy malarze i rzeźbiarze, z tak utalentowanym i sędzi
wym rzeźbiarzem, iak Dunikowski, na czele, mogą sztuką 
swą przyczynić się do wielkiego dzieła pokoju. Jest to wspól
ne zadanie, nasza wielka wspólna sprawa i dla osiągnięcia 
tego celu artyści wszystkich narodów powinni zjednoczyć się 
we wspólnym froncie.

Przesyłam serdeczne pozdrowienia polskim artystom, na
szym towarzyszom bronił

(—) W. MUCHINA,

iintyrobótniczel polityki Mocha

Hoch . ' ' oifsjść!
Protest narodu francuskiego

PARYŻ (PAP). Na wiadomość 
o tworzeniu, gabinetu przez Mo
cha przez całą Frajjcję przeszła 
potężna fala manifestacji pod ha
słem protestu przeciwko osobie no 
wego premiera oraz na rzecz utwo 
rżenia rządu jedności demokra
tycznej.

Pracownicy wytwórni konfekcji 
Voila przerwali pracę i w uchwa
lonej rezolucji zażądali utworze
nia rządu jedności demokratycz
nej.

W Ministerstwie Pracy urzęd
nicy zawiesili na ścianach foto
grafie ze scen gwałtów policji Mc 
cha wobec robotników.

W zakładach samochodowych 
Hispano - Suiza kilka tysięcy ro
botników, zrzeszonych we wszyst
kich organizacjach związkowych,

porzuciło pracę, manifestując 
przeciwko osobie nowego premie
ra.

W łieznycll fabrykach w miej 
scowościach podparyskich, jak St. 
Denis, St. Ouen, Issy les Mouli- 
neaux, robotnicy, przerywając pra 
cę, uchwalili rezolucje protesta
cyjne.

Liczba górników, którzy na pół
nocy Francji wzięli udział w akcji 
protestacyjnej i w strajkach jest 
oceniana na 100 tysięcy osób.

Związek kobiet francuskich de
partamentu Sekwany wydał ode
zwę, która przypominając repre
sje policyjne kończy się słowami: 
„Jalcs Moch powinien odejść. Do
magamy się rządu, który nam da 
pokój, chleb i demokrację“.

PARYŻ (PAP) W związku i wyborem Mocha na premie
ra „Humanite” podaje tragiczny bilans jego antyrobotniczej po
lityki, jako ministra spraw wewnętrznych.

ROK 1947 SCI Jan-
CZERWIEC: Moch używa poii 

cji, samochodów i samolotów do 
zwalczania strajku kolejarzy.
28 PAŹDZIERNIKA: Byli człon 

kowie „legionu francuskiego", 
zwerbowanego przez Niemców, 
organizują w Paryżu manifesta
cję przeciwko Związkowi Radzie 
ckiemu. Republikanie kontrma- 
nifestują. Policja szarżuje na 
demokratów, raniąc 350 _ osób. 
Alfrcs Puzzioli ciężko pobity — 
umiera w szpitalu. Jest to pier
wsza ofiara represyjnej polityki 
Mocha.

4 GRUDNIA: Wiec strajkują
cych w St. Ouen. Policja szar
żuje na manifestantów, używa
jąc broni palnej: 20 rannych.

5 GRUDNIA: Walencja. Poli
cja strzela do manifestantów — 
3 robotników zabitych, 10 ran
nych.

ROK 1948
25 STYCZNIA: Moch pole

ca aresztować przewodniczą
cego delegacji vietnamskiej w 
Paryżu — Danh’a.

16 CZERWCA: Clermont
Ferrand. Policja szarżuje na 
strajkujących robotników fa 
bryki Bergougnan, używając 
gazów łzawiących. 10 osób 
zostaje rannych, 200 areszto
wanych.

18 WRZEŚNIA: Grenoble
Bojówka RPF zabija młodego 
robotnika Voitorin na oczach 
policji, która nie interweniu 
je. Zbrodniarze są do dzisiej 
szego dnia nie ukarani.

8 PAŹDZIERNIKA: Mer-
lebach. Policja zabija straj
kującego górnika, narodowo

jugosłowiańskiej — 
sęka.

26 PAŹDZIERNIKA: Alles. 
Strajkujący górnik Chaptal zo 
staje zabity przez policję. 8 
osób rannych, 800 aresztowa
nych. Moch wysyła czołgi 
przeciwko strajkującym. 3 
górników umiera wskutek od 
niesionych ran. Po strajku 
górników — 2 tysiące górni
ków zostaje wtrąconych do 
więzienia.

19 LISTOPADA: 7 tysięcy
policjantów atakuje strajku

jących w Dunkierce.

ROK 1949
23 KWIETNIA: Moch przed

wstawia się, by sztafety pokoju 
przybyły do Paryża w związku 
z Międzynarodowym Kongresem 
Obrońców Pokoju. Policja zdzie 
ra afisze pokojowe i zamazuje 
napisy.

21 SIERPNIA: Mieszkańcy Pa
ryża świecą rocznicę wyzwole
nia miasta. Policja szarżuje do 
manifestantów, raniąc wiele o- 
sób.

-3 WRZEŚNIA: 100 tysięcy
jeńców wojennych manifestuje 
na ulicach .Paryża Policja usi 
luje, rozbić pochód -- ' ■ ' '

30 WRZEŚNIA: Matki, któ
rych synowie-zostali zabici w fn- 
dochinach, manifestują przed mi 
nisterstwem sił zbrojnych. Moch 
nakazuje policji szarżować na ko 
biety.

5 PAŹDZIERNIKA: W Mon
ceau les Mines i Boulogne sur 
Mer policja- używa psów przeci
wko strajkującym.

Bela Dawidcwicz (ZSRR)
Halina Czerny - Stefańska (Polska)
laureatkami IV Międzynarodowego Konkursu im. Fr. Chopina

W nocy z 15 na 16 bm. ogloszo-' 
ne zostały wyniki IV Micdzyna- 
rod. Konkursu im. Fr. Chopina. 
Dwie pierwsze nagrody im. Pre
zydenta Rzeczypospolitej i Pre
zesa Rady Ministrów, w wysoko 
ści po 1 milion zl każda przyzna 
•io: Beli Dawidowicz (ZSRR), Ha 
linie Czerny - Stefańskiej (Pol
ska).

Drugą nagrodę otrzymała Bar 
bara Hesse - Bukowska (Polska).

Trzecią nagrodę Min. Spraw 
Zagranicznych — (600 tys. zl)
Waldemar Maciszewski (Polska).

Czwartą nagrodę Ministra Kul

tury i Sztuki (550 tys. zł) — Je
rzy Mur a wio w (ZSRR).

Piątą nagrodę przewodniczące
go Centralnej Rady Związków Za 
wodowych (500 tys. zł) — Wlady 
sław Kędra (Polska).

Szóstą nagrodę Komitetu Wy
konawczego Roku Chopinowskie 
go (450 tys, zł) — Ryszard Bakst 
(Polska).

Siódmą nagrodę prezydenta m. 
St. Warszawy (400 tys. zl) — Eu
geniusz Maiimn (ZSRR).

Ósmą nagrodę Polskiego Ra
dia (350 tys. zł) — Zbisrniew SzY 
mono" icz (Polska),

Dziewiątą nagrodę Państwo 
wej Opery i Filharmonii w Waz 
szawic (300 tys. zl) — Tamara 
Gusiewa (ZSRR).

Dziesiątą nagrodę Związku 
Kompozytorów Polskich (250 tys 
zl) Wiktor Mierzanow (ZSRR).

Jedenastą nagrodę Instytutu 
Fryderyka Chopina (200 tys. zł) 
— Regina Smendzianka (Polska), 

Dwunastą nagrodę Związku Za 
wodowego Pracowników Kultu 
ry i Sztuki (150 tys. zł) — Tade 
usz Żmudziński (Polska)

Trzyznano ponadto szereg dal
szych nagród,

Szfiipnv des’«
MOSKWA (Telepress). W A- 

zerbejdżanie dokonane w roku bie 
zącym prób wywołania sztuczne
go deszczu.

minao ję.
Rudolf Appelt był dotych 

czas zastępcą kierownika 
wydziału międzystrefowego 

zagranicznego w Niemiec
kiej Komisji Gospodarczej,

Plaii przewozów
morskich

przekroczony
WARSZAWA (PAP). Poiska 

pełnomorska flota handlowa wy 
konała w 108 proc. plan prze
wozów pasażerskich i towaro
wych, przewidziany na okres 3 
kwartałów bież. roku.

Charakterystyczne dla rozwo
ju naszej floty jest znaczne na
silenie przewozów towarowych 
na liniach regularnych, wyraża
jące się przekroczeniem o 55 
proc. przewozów planowanych.

Wysokie odznaczenie 
ministra HTchejdy
WARSZAWA (PAP). Dnia 15 

bm. w sali Pompejańskiej Belwe
deru Prezydent Rzeczypospolitej 
udekorował za wybitne zasług5 w 
służbie państwowej ministra Zdro 
wia, ob. dr Tadeusza Michejdę. 
Krzyżem Komandorskim z Gwia
zdą Orderu Odrodzenia Polski.

W uroczystości uczestniczyli: 
Prezes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz, minister Oświaty— 
dr Skrzeszewski, minister Komu
nikacji inż. Rabanowski, minister 
Poczt i Telegrafów — prof. Szy
manowski oraz podsekretarze sta
nu w Ministerstwie Zdrowia dr 
Sztaehelski i dr Kożusznik.

Dlaczego rząd brytyjski 
odroczy! wybory?

LONDYN (1>AP). Premier At
tlee podał 13 bm. do wiadomości 
decyzję rządu odroczenia wybo
rów do roku przyszłego. Rząd 
powziął tę decyzję nazajutrz po 
powrocie ministra Bevina, że 
Stanów Zejdnoczonych.

Centralny Komitet Brytyjskiej 
Partii Komunistycznej opubliko
wał w związku z powyższym oś
wiadczenie które stwierdza, że 
decyzja rządu odroczenia wybo

rów oznacza, iż wielki kapital 
amerykański domaga się od Par
tii Pracy bezzwłocznego przystą 
pienia do ofensywy na stopę ży
ciową klasy robotniczej.

Dla brytyjskich mas pracują
cych —. stwierdza Brytyjska Par 
tia Komunistyczna — decyzja rzą 
du winna stać się sygnałem do 
zdecydowanego wzmożenia walki 
przeciwko pogorszeniu ich wa
runków życia.

Norwescy związkowcy 
przybyli 

do Warszawy
WARSZAWA (PAP). W dniu 

15 bm. przybyła do Warszawy 
30-osobowa delegacja norweskich 
związków zawodowych. Na czele 
wycieczki stoi przedstawiciel nor 
weskiego Zw. Zaw. Murarzy — 
Jacobsen,

Na 5-lecie »Czgtelnika«

Wielka impreza
w Teatrze Wielkim w Gdańsku

W dniu 23 bm. obchodzimy piątą rocznicę istnienia Spół
dzielni Wydawniczo-Oświatowej „Czytelnik”. Dla uczczenia 
tej rocznicy redakcja „Dziennika Bałtyckiego" organizuje 
w Teatrze Wielkim we Wrzeszczu wielką Imprezę. Na program 
imprezy złożą się: „Żywa gazetka”, skonstruowana przez ze
spól redakcji „Dziennika Bałtyckiego", oraz bogata część ar
tystyczna w wykonaniu artystów teatru „Wybrzeże" pod re
żyserią artysty Czesława Strzeleckiego. W tej części pro
gramu ujrzymy i usłyszymy recytację, piosenkę 1 taniec.

Na tę bardzo atrakcyjną imprezę rozesłaliśmy 400 bez
płatnych biletów wstępu przodownikom pracy na Wybrzeżu 
oraz naszym najstarszym prenumeratorom. Pozostałe bilety, 
w cenie od 50 do 150 zl są do nabycia w naszej redakcji 
(Gdynia, Mściwoja 9) oraz począwszy od wtork w GDA 
SKU: w kiosku „Czytelnika" na dworcu i w rozdzielni pism 
przy ul. Jana z Kolna.
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NAUKA RADZIECKA
wsf* Sł 'wórczynr socjalizmu

W r. 1878, a wiec na 10 lat przed próbami badań Powella 
w Anglii i Maillola we Francji, kapitan Aleksander Mozajski prze
dłoży! carskiemu Ministerstwu Wojny projekt maszyny latającej, 
cięższej od powietrza, którą można było wykorzystać w wojnie z 
Turcją. Komisja Rozpatrująca projekt odniosła się do wynalazcy z 
lekceważeniem.

Ubezpieczania Społeczna
wprowadza nowe udogodnienia

„Od początku, pisze Mozajski 
— starała się komisja uczynić 
wszystko, co w jej mocy, aby zni
szczyć we mnie wiarę w możli
wość urzeczywistnienia mego pro
jektu" Należy zaznaczyć, że skon
struowana przez Mozajskiego ma
szyna, miała omai wszystkie czę
ści zasadnicze takie, jakie spoty
ka się w dzisiejszych samolotach, 
podczas gdy aeroplan braci 
Wright, uważanych za ojców lot
nictwa, miał tylko dwie takie częś
ci i nawet nie miał podwozia. Wy
nalazek Mozajskiego został niedo
ceniony i zaprzepaszczony.

Możliwości twórcze 
narodu rosyjskiego
Mozajski nie byt jedynVm ro

syjskim 1 onstruktorem, którego 
praca poszła .na marne. Można 
przytoczyć długi rejestr faktów, 
świadczących o olbrzymich moż
liwościach twórczych ludu rosyj
skiego, które w ustroju carskim 
nie znajdowały ani ujścia ani zu
żytkowania, Tak więc niewyko
rzystana i zapomniana została u- 
niwersalna maszyna parowa, skon
struowana ną 21 lat przed Wat- 
tera przez Polzunowa. Wynalazek 
Edisona był tylko ulepszeniem 
lampy żarowej A. Łodygina, z 
którą wielki wynalazca amerykań
ski zapoznał się za pośrednic
twem oticera marynarki rosyjskiej, 
Chotyńskiego. Przed Marconim, w 
dniu 7 maja 1895 r. na posiedze
niu rosyjskiego towarzystwa fi
zyczno -'ohemicznego Aleksander 
Popow nadał po raz pierwszy sy
gnały Morsego bez pośrednictwa 
przewodów elektrycznych. Kon
stanty Ciołkowski na diugo przed 
odkryciami uczonych japońskich 
I niemieckich zbudował silnik od
rzutowy...

Nauka a ustrój
Fakty te dowodzą, że istnieje 

ścisty związek pomiędzy odkrycia
mi nauko-wymi, a strukturą gospo
darczą, ustrój,?m społecznym i po
litycznym danego kraju. Maszyna 
parowe, lampa elektryczna, czy 
samolot nie mogły znaleźć zasto
sowania w feudalnej, a później 
półf-eiidalnej Rosji carskiej. Roz
powszechniły się natomiast w kra 
jach o ustroju podówczas wyż
szym — to znaczy kapitalistycz
nym, w którym zasady wolnej 
konkurencji zmuszały fabrykantów 
do stosowania najnowszych osiąg
nięć technicznych. Musieli oni 
produkować najtaniej i najlepiej, 
aby utrzymać się na rynku. Wszel
kie wynalazki, niby rośliny, wy
rastają na gruncie określonych 
warunków gospodarczych, społecz
nych 1 politycznych i w zależności 
od cech tego podłoża rozwijają 
się 1 rosną, lub obumierają.

Historia wciąż'idzie naprzód, 
a społeczeństwo rozwija się. 
Ustrój krajów kapitalistycz
nych, które jeszcze w drugiej 
Dołowie dziewiętnastego wie
ku rozwijały swoje sity wy
twórcze, zmienił się i na te sa
me siły wytwórcze zaczął wy
wierać wpływ hamujący.

Potężne zrzeszenia produk
cyjne w postaci trustów i 
koncernów* monopolizują pro
dukcję, dyktują jej przebieg, 
rozmiary i ceny. Wiele vzyna 
lazków, które dawniej przyją 
lyby się natychmiast, dziś le
ży bezcelowo w kasach mono
polistycznych zjednoczeń. Tak 
ma się z „wieczną zapałką", 
której rozpowszechnienie zam
knęło by większość fabryk 
przemysłu zapałczanego, z sa
mochodem bez skrzynki bie

gów, którego zastosowanie spo
wodowałoby również rewela
cyjną obniżkę kosztów produk
cji, jak i zysków fabrykantów, 
z filmem plastycznym, który 
zmusiłby potentatów Holly
woodu do kosztownego prze
stawienia produkcji.

Gdzie nauka 
może się rozwifać
Nieskrępowany rozwój nauki, 

wynalazczości i wytwórczości stal 
się możliwy dopiero w takim u- 
stroju, w którym nie ma trustów 
i koncernów i w którym zwięk
szenie wytwórczości nie pociąga 
za sobą „nadprodukcji" i kryzy
su. W ustroju tym problem nad- 
orodukc'l nie może nawet zaist
nieć, gdyż wszystko wytwarza się 
Dlanowo, a produlcja nie ma na 
celu zysków, lecz zaspokojenie 
potrzeb obywateli.

Ustrój ten uformował się nie 
w przodujących dotychczas kra- 
mch kapitalistycznych, lecz w 
Związku Radzieckim, który odzie
dziczył do caracie kraj nieuprze- 
mysłowiony, nies’yehanie zacofa
ny pod wzoledem technicznym i 
w dodatku znajdujący się w nie
woli ekonomicznej kraiów impe
rialistycznych — przede wszyst
kim Aralii i Franco. Przed wła
dzą radziecka stanęło ogromne i 
na pozór niewykonalne zadanie 
odrobienia wiekowych zaległości 
w przeciągu kilkunastu lat. Wal
ka o uprzemysłowienie kraju, któ
ra na zachodzie bvla walką kanl- 
lalistów o jak naiwieksze zyski, 
w Związku Radzieckim stała się 
zagadnieniem ogólnonarodowym, 
snrawa od której zależało ,.bvć 
albo nie być” młodych socjalisty
cznych republik, pozostających 
wciąż w obliczu niebezpieczeń
stwa imperalistyczne) interwencji.

Sojusz z nauką
Wykonanie tego zadania bvlo 

by niemożliwe bez ścisłego nie
rozerwalnego sojuszu pomiędzy 
nauk*, a władza radziecka i prze
mysłem rodzącerto się państwa so
cjalistycznego. Skwo „sojusz” — 
to jeszcze za raa'o — trzeba po
wiedzieć zespolenie, zrośniecie na
uki z państwem, społeczeństwem 
i przemysłem. Może wydawać sie 
dziwne, że w roku 1917, to jest 
w okresie nieukończonej jeszcze 
rewo'ucji. Akademia Nauk przv- 
staoila do opracowania dokład
nych danveh etnograficznych no
wego państwa. Stworzono plan re
formy jeżyka rosyjskiego i re
formy kalendarza. W niezwykle 
ciężkich warunkach wojny domo-

Już od szeregu tygodni w że
gludze śródlądowej panuje duży 
ruch. Obecnie cały tabor barko
wy, jak i holowniczy wykorzysta 
ny jest w 100 proc., co jest obja
wem niespotykanym w latach po 
wojennych i pozwala przypusz
czać, że żegluga rzeczna bedzie 
miała jeszcze większe zatrudnie
nie w latach przyszłych.

Na duże ożywienie w transpor
tach rzecznych złożyło się szereg 
okohczności, w pierwszym zaś 
rzędzie oddanie Żegludze Państ
wowej na Wiśle przewozu mate
riałów budowlanych, jak żwir, 
cegłę rozbiórkowa i drzewo z 
dolnej Wisły do Warszawy oraz

wej uczeni — akademicy Łazarew, 
Kryłow i Ferstman przeprowadza
li wraz ze studentami doniosłe 
badania geologiczne. W roku 1913 
sam twórca i kierownik rewolucji 
— Lenin, znalazł czas na opraco
wanie i napisanie planu prac nau
kowo-technicznych dla Akademii 
Nauk.

Ta zadziwiająca troska o roz 
wój nauki radzieckiej była wy- 
nikłem faktu, ż.e nauka jest 
nieodzownym składnikiem soc
jalizmu. ZSRR nie mógł oczeki
wać pomocy z zachodu. Ucze
ni, inżynierowie i technicy ra
dzieccy musieli sami opraco 
wać metody produkcji, której 
i dotychczas nie znał prze
mysł rosyjski, budować labora
toria, instytutv, uczelnie i fa
bryki, o jakich za czasów ca
ratu nawet nie śniono. Po Re
wolucji Październikowej, mó
wił prezydent Akademii Naak 
ZSRR, J. S. Wawilow — na
uka stała się jednym z czo
łowych elementów ugruntowa
nia zwycięstwa klasy robotni
czej i dalszego rozwoju nowe
go ładu państwowego. 
Przewidziano z góry, że przed 

nauką radziecką staną w pierw
szych latach młodego państwa ol
brzymie zadania. Zmontowanie a- 
paratu przemysłowego, podniesie
nie poziomu kultury narodów Zw. 
Radzieckiego — to dwa pierwsze 
czołowe probiemv. Dla należyte
go wykonania ich potrzeba było 
inżynierów, uczonych - badaczy 
profesorów, nauczycieli, laborato
riów, insytytutów naukowych i 
szkól wszystkich typów...

Okres rozkwitu
Lata po Rewolucji Październiko

wej to okres niesłychanego, 
prawdziwie rewolucyjnego rozkwi
tu nauki radzieckiej. W_ błyskawi
cznym tempie rosną nowe zakłady 
naukowe, mnożą się laboratoria, 
i instytuty, a liczba pracowników 
naukowych zwiększa się z olśnie
wającą szybkością. Przed rewolu
cją w carskiej Rosji istniało tylko 
68 szkół wyższych, ogarniaiacych 
112 tys. studentów, natomiast w 
momencie naiazdu Hitlera na 
ZSRR, w r. 1941 było już 800 wyż
szych zakładów naukowych, a 
ilość studentów wzrosła 6-krotnie, 
osiągając imponującą cyfrę 667 
tys.

Radzieccy ludzie nauki two
rzą obecnie olbrzymią armię, 
liczącą ponad 100 tys. osób. Jej 
sztab składa się z 10 tvs. osób, 
posiadających tytuły doktorów 
i profesorów, a jej podoficero
wie. to 30-tvsieczna kadra kan
dydatów i docentów. Ta armia, 
reprezentująca niezwelczona si
łę nauki, walczy dziś w obro
nie nokoju.
Do zrozumienia rozrostu i roz

kwitu nauki radzieckiej nie wy
starczą jednak cyfry. Trzeba sobie

zboża i cukru z okolic Elbląga i 
Bydgoszczy do Gdańska.

Dnia 12 bm. rozpoczęła ładu
nek pierwszej partii eksportowe
go cukru, barka znajdująca się 
obecnie w Kruszwicy. Pierwsze 
barki z cukrem spodziewane są 
w Gdańsku za kilka dni. Jeżeli 
na to pozwolą warunki atmosfe
ryczne i stan wody (obecnie sto 
sunkowo niski), to tegoroczne 
przewozy cukru Wisłą będą naj
większe po wojnie. Spedytorem 
cukru jest firma „Hartwig”. Cu
kier składowany jest w porcie 
gdańskim w magazynach Strefy 
Wolnocłowej. (h)

uświadomić, że za czasów carskich 
wyższe uczelnie były skupione 
prawie wyłącznie na obszarze Ro
sji ^Centralnej i ogarniały swym 
zasięgiem stosunkowo niewielką 
część imperium carskiego. Dziś 
cały kraj jest pokryty regularną 
siatką wyższych zaktadów natfko- 
wych, której oczka gęstnieją na 
obszarach najsilniej uprzemysło
wionych. Liczne narody, prowadzą
ce przed rewolucją półdziki, ko
czowniczy żywot, posiadają dziś 
własne uniwersytety, a w szere
gach armii naukowców, prócz Ro
sjan, Ukraińców i Białorusinów 
kroczą Gruzini, Ormianie, Kazacy, 
Turkmeni, Uzbecy, Kirgizi, Tadży
cy i ludzie wielu narodów, daw
niej figurujących jedynie w słow
nikach geograficznych.

Jedna tylko Akademia Nauk 
ZSRR posiada 200 zaktadów nau
kowych, rozrzuconych po całym 
kraju, a oprócz niej istnieje 10 
akademii w poszczególnych repu
blikach związkowych.

Zmieni! się nie tylko teryto
rialny zasięg nauki, ale również 
jej zakres. Szybkie tempo roz
woju gospodarczego przyniosło 
nowe zagadnienia nie znajdujące 
właściwego oddźwięku w krajach 
kapitalistycznych. Nauka radziec
ka stanęła wobec konieczności to
rowania zupełnie nowych dróg W 
nieznane dotychczas dziedziny i 
sięgania tam, gdzie, jak uważano 
dawniej, nauka nie ma nic do po
wiedzenia.

Problemy te, wyrastające ze 
ścisłego zespolenia nauki radzie
ckiej z potrzebami socjalistyczne
go społeczeństwa, zostaną omówio-j 
ne w drugiej części niniejszego| 
artykułu. ZBIGNIEW SIEDLECKI1

W Związku Radzieckim notujemy 
ctivo i związane z tym największe

Ale nie tylko książki fachowd 
cieszą się powodzeniem, Beletry
styka i poezja ukazują się w du
żych nakładach i są szybko roz
chwytywane. Robotnik ' radziecki

Poaat*
44 t. węgla 

zaoszczędziły statki 
przybrzeżna

Żegluga Przybrzeżna w Gdań
sku PP opracowała normy zuży
cia paliwa dla jednostek kursu
jących na liniach przybrzeżnych 
oraz w portach Gdańska ł Gdy
ni. Normy te przewidują dla każ 
dego statku, w zależności od mo
cy motorów odpowiednie zużycie 
paliwa na godzinę pracy, w cza
sie oczekiwania na rejs oraz w 
czasie postoju.

We wrześniu br. załogi 16 stat
ków Żeglugi Przybrzeżnej w 
Gdańsku zaoszczędziły ogółem 
44.170 kg, węgla. Ta ilość paliwa 
równa sic ilości, jaką potrzebuje 
największy sjaiek przybrzeżny 
„Panna Wodna" dla odbycia po
dróży, trwającej 75 godzin. 
Oszczędność ta jest poważna. O- 
gółem statki zużyły w omawia
nym miesiącu 292 tony węgla, 
tym samym więc zaoszczędzona 
ilość paliwa równa się prawie i7 
proc. miesięcznej normy wszyst
kich statków parowych.

Motorowce „Wanda”, „Jaś” i 
„Eugenia” zaoszczędziły w tym 
samym czasie 34 tony ropy nafto 
wej. (h)

W najbliższych dniach Ubezpie- 
czalnia Społeczna w Gdańsku 
■wprowadzi uproszczony sposób po 
dejmowania zasiłków chorobowych 
dla pracowników 35 większych za
kładów pracy na terenie Ubezpic- 
czalni Gdańskiej. Dotychczasowe 
doświadczenia wykazują, że tylko 
10 procent chorych pracowników 
pobiera zasiłek chorobowy w okre 
sie trwania choroby, a 90 procent 
podejmuje go po powrocie do pra
cy. W tym celu zwalniali się pr 
cownicy w czasie pracy i udawali 
do biura LTbezpfeczalni po pienią
dze. Ten sposób jest dla ubezpie
czonych wielce niedogodny, a go
spodarka naszego tylko terenu 
traci miesięcznie ok. 8000 rcboczo- 
godzin, zmarnowanych w czasie 
pracy dla podjęcia zasiłku w U- 
beznieczalni.

X/rivy sposób przewiduje wypła
tę zasiłku chorobowego na miejscu 
pracy, a rozliczenia będą dokupy
wane między przedsiębiorstwem a 
Ubezpiecza Inią. Pralitykuie to od 
pewnego czasu Stocznia, Gdańska, 
a wyniki są zadowalaja_cc.

Na konferencji w'VUbezpieczal- 
ni Społecznej w Gdańsku z udzia-

Rocznica Lenino
w stoczniowców

Staraniem Kola TPPR Stob/.nia 
Gdyńska Nr 13 zorganizowała w 
piątek dn. 14 hm. w ramach Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol
sko - Radzieckiej piękny wieczór 
artystyczny w 6 rocznicę bitwy 
pod Lenino. Prelekcję okoliczno
ściową, obrazującą pizebleg 
wspomnianej bitwy wygłosił •’ Sa 
sinowski. Bogaty program wie
czoru urozmaicony był występem 
zespołu muzycznego, po.i batutą 
ob. Wrońskiego, (n)

największe na świccie czytelm- 
nakłady książek.
czyta chętnie i popularne książki 
z dziedziny techniki i poezje Pusz
kina.

Książka radziecka jest staran
nie wydana i tania, jest przeto do- 
stęppą. dla .każdego chłopa i ro
botnika. Toteż człowiek radziecki 
nie poprzestaje na czytaniu ksią
żek z publicznych bibliotek, lecz 
stara się kompletować własną bi
blioteczko, złożoną z - najbardziej 
interesujących go książek.

Z okazji Miesiąca Pogłębienia. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
Okręgotoa Rada Związków Zawo
dowych otworzyła 15 bm. iv Gdań
sku wystawę książki radzieckiej. 
Wystawa ma na celu zaznajomie
nie jak najszerszej publiczności z 
wydawnictwami radzieckimi, zain
teresowanie jej i skłonienie do 
czytania książek radzieckich. A 
jest w czym wybierać. Bogato re
prezentowany jest dział ideologicz 
ny, z pismami Marksa. Lenina, 
Stalina; są pioknie wydane poe
zje Puszkina, Lermontowa, proza 
Gorkiego, nowości beletrystyczne, 
opowiadania i haiki dla dzieci; 
oglądać można dzieła naukowe, 
szczególnie zaopatrzony dział bio-

Pomiędzy mocarstwami zaeho- 
dninii zarysowały się wyraźnie 
różnice zdań co do wie’kości to
nażu przyszłej zachodnio - nip- 
miedcici floty handlowej. Różni
ce te streszczają się w następu
jących punktach:

łem 20 delegatów różnych zakła
dów pracy nowy sposób wTypłaty 
został zaakceptowany, przy czym 
ustalono, że odbywać się będzie w 
warsztacie pracy pod stałą kon
trolą Rady Zakładowej, (n)

Pierwszy wieczór koła 
sYódm‘escie TPPR w Gdyni

Koło śródmieście TPPR w Gdy
ni. liczące dwa tysiące członków 
spośród wszystkich warstw spo
łecznych, ma swoja siedzibę w lo
kalu Miejskiego Oddziału Towa
rzystwa przy ul. Świętojańskiej 
118.

W dniu wczorajszym z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej odbył się pier 
wszy wieczór artystyczny dla 
członków Koła. Zebranie zagaił 
prezes Kola ob. Toczycki, po czym 
mgr Janina Krauzowa wygłosiła 
prelekcję pt. „Radosna Młodzież“, 
ilustrowaną recytacjami wyjąt
ków z omawianych książek.

W części artystycznej uczniowie 
Andrzej Ziębiński, Wiesława Sto- 
kora i Maryla Bagdzińska wygło
sili piękną recytację zbiorową 
„Młodość“. Atrakcja wieczoru bvł 
koncert muzyki radzieckiej i pol
skiej w wykonaniu profesorów 
Państwowej Szkoły Muzycznej w 
Gdyni- Prof. Pańczaka — skrzyp
ce, prof. Anny Kryszan — forte
pian i dyr. Marii Smetkiewicz — 
śpiew, którzy wykonali szereg ut
worów Czajkowskiego, Wieniaw
skiego, Chopina i Karłowicza.

Kurs dla matek w Gdyni
Liga Kobiet w. Gdyni rozpoczy 

na w poniedziałek 17 paździer
nika o godz. 17 w lokalu włas
nym przy ul. Abrahama 11, kurs 
dla matek.

logii z dziełami poświęconymi ba
daniom Miczurina i Łysienki; są 
książki z dziedziny zoologii, histo
rii powszechnej, historii literatu
ry, są atlasy geograficzne, anato
miczne i wiele, wiele innych cie
kawych i cennych wydawnictw.

Książki pokazane na wystwimc 
pochodzą częściowo z biblioteki 
Okręgowej Rady Związków Zawo
dowych w Gdańsku, która jest do
stępna dla wszystkich członków 
związków, cześć pochodzi z księ
gami „Współpraca“.- Na miejscu 
można również nabywać książki 
radzieckie.

Korzystanie z radzieckiego do
robku kulturalnego jest dla nas 
sprawą żywotną. Radziecka książ
ka popułarno - naukowa i tech
niczna ma wysoką wartość jako 
popularyzatorka wiedzy, książka 
beletrystyczna dzięki swoim war
tościom wychowawczym, dzięk- 
wysokiej moralności jest specja L 
me-cenna. Wystawa przyczyni i * 
niewątpliwie do rozpowszechnienia 
wydawnictwa radzieckich na na
szym terenie.

Wystawa mieści się w Bram i 
Wyżynnej w Gdańsku, w lokalu 
dawnego Orbisu. Na uroczystym 
otwarciu obecni Dyli konsul ra
dziecki Chorobrych, przedstawicie
le OR Z Z i Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Otwarcia dokonał ob. 
Sikora z ORZZ. Wystawa trwać 
będzie do?$l października, (zg)

1. Stany Zjednoczon0 zamierza 
ją pozwolić stoczniom niemiec
kim na budowę 50 statków o to 
nażu wyższym niż 7.200 BRT 1 
szybkości maksymalnej 12 węz
łów. Anglia i Francja są nato
miast zdania, że iiość tych jpd 
nostpk winna być ograniczona 
do 12.

Ha rzekach peufe ruch 
niespotykany pa wojnie

Wystawa książki radzieckiej w Gdańsku
Książką w Związku Radzieckim jest przedmiotem codziennej 

potrzeby. Począwszy od, let szkolnych towarzyszy człowiekowi przez 
całe życie. Socjalistyczna. gospodarka, oparta na uprzemysłowieniu, 
wywołała konieczność dokształcania się. każdego pracownika. Stąd 
wynikło ogromne zainteresowanie się książką, szczególnie fachową.

0 wiHkaść floty
zachodnio--niemieckiej

MIECZYSŁAW MARKOWSKI

Stulecie śmi
Powiedziano kiedyś o Fryde

ryku Chopinie, że jest „bardziej 
polski niż Polska”. Szanując i 
doceniając kryjące sie w tym, 
przez cudzoziemca wyrażonym 
zdaniu przekonanie o polskości 
muzyki Chopina, chcielibyśmy je 
tlnak uniknąć zasadniczych nie
porozumień. Chopin jest tylko 
tak polski jak Polska.

Twórczość Chopina, rozpoczę
ta w latŁch dzieciństwa polone
zem, a zakończona w ostatnich 
tygodniach życia mazurkiem f- 
noll, wydanym po śmierci mist
rza, wyrasta, jak polska sosna, 
strzeliście z ziemi polskiej, z du
cha polskości, tkwiącego i prze
palającego naszą pieśń ludową.

Wśród upominków, jakie wy
wiózł ze sobą z kraju, udając się 
na tułaczkę po. obczyźnie, czoło
we miejsce zajmowała ofiarowa 
na przez przyjaciół grudka ziemi

erci Chopina
polskiej. W sercu na pierwszym 
planie tkwiły uczucia tęsknoty 
za odległą ojczyzną, przywiąza
nie do rodziny, do polskich przy
jaciół, do wspomnień warszaw
skiej młodości.

Myśl opanowana była echami 
melodii, śpiewanych przez pol
skich ludzi, przez polskie rzeki 
i strumienie, pszeniczne pola, la
ki i lasy. Genialnym talentem, 
płomiennym natchnieniem wzniósł 
swoją i polską muzykę na szczy 
ty ogólnoludzkie — nie przestała 
ona być tam jednak przede wszy 
stkim polska.

W cytowanej wyżej opinii Lud 
wika Enaulta tkwią wszystkie 
znamiona tych niebezpieczeństw, 
przed którymi przestrzegał Frań 
ciszek Liszt, pisząc:

„Nie obdarzajmy go sztuczny
mi kwiatami”.

Kończący się „Rok Chopinów 
ski”, olbrzymią imprezą, którą 
naród uczcił pamięć zmarłego 
przed stu laty mistrza, udowod
nił, że kult Chopina w Polsce Lu 
dowej przybrał należyte formy,, 
że muzyka Chopina, jej znacze
nie społeczne zostało zrozumia
ne należycie.

Nie jest zbyt ważne dla nas, 
kogo. uważa się powszechnie za 
większego muzyka: Mozarta, Be- 
ethovena czy Chopina. Istotą na 
s?ego stosunku 3est głębokie prze 
konanie o słuszności i prawdzi
wości słów Antoniego Rubinstei 
na, który pisał: „Osobowość Cho 
pina jest pod każdym y/zględem 
wspaniała. Był Polakiem i pi
sał subiektywnie, lecz podmio
tem jego muzyki był cały naród 
który w niej śpiewa”.

Czcimy pamięć wspanialej oso 
bowości Chopina. Dumni jesteś 
my z tego, że na ziemi naszej wy 
rósł tak dzielny, mimo słabości 
fizycznej, jej syn. Z głębokim 
wzruszeniem wspominamy dzie
je osobistych przeżyć Chopina, 
jego smutki i rzadsze niestety

wesela. Szanujemy nie tylko je
go uczucia wzniosłe i patetyczne 
ale i te, które wiązały się ze sura 
wami jego codziennego życia. Cie 
szymy się uznaniem, jakie zdo
bywa sobie muzyka Chopina na 
całym kulturalnym świeeie.

Nie byłby jednak pełny n.ąsz 
kult, gdybyśmy ograniczyli go 
tylko do samei osoby Chopina 
— gdybyśmy niedostatecznie u- 
względnili to, co po śmiertelnym 
mistrzu zosta'o nieśmiertelne, 
gdyby cześć dla osoby przesło
niła nam cześć dla muzyki Cho
pina. Spajała się w nas oba te 
pojęcia w jedno słowo:

Chopin. I tak jest dobrze. Tak 
być powinno. Należy tylko przy 
tym uwzględnić jeszcze postulat 
sformułowany przez Karola Szy 
manowskiego: „Dzieło wielkiego 
artysty nie przestaje być wiecz
nym źródłem żywej, twórczej si
ły wtedy jedynie, gdy zajmie, w 
narodowej świadomości kultural 
nej należne mu, najzupełniej o- 
kreślone i pozbawione wszelkie
go sentymentalizmu stanowisko”.

Idzie wiec o znalezienie okre

ślonego stanowiska do muzyki 
Chopina. Sprawa nie jest trua- 
na. Przedmiotem muzyki Chopi
na jest polska pieśń ludowa, lctó 
ra stanowi jeden' z fragmentów 
wartości bardziej ogólnej - kul 
tury ludowej.

Szczytem muzyki polskiej jest 
muzyka Chopina.

I jeśli Mazowiecki Związek 
Śpiewaczy urządza w dniu 16 1). 
m. w Żelazowej Woli zjazd chó
rów związkowych, w ramach lctó 
rego śpiewacy Mazowsza olbrzy
mim koncertem 709 osobowego 
zespołu czczą pamięć Cho
pina, jeśli impreza ta, dla udo
stępnienia jej najszerszym ma
som, powtórzona zostanie następ 
nie na trasie W-Z, na dziedziń
cu Pałacu pod Blachą — tę, to 
jest właściwą formą kultu Cho
pina.

I taki był cały polski „Rok 
Chopinowski” w swym założeniu 
i realizacji.

Tak czcimy pamięć Chopina, 
wielkość jego muzyki, siłę i wie 
tzną .trwałość polskiej kultury lu 
dowej, *

2. USA są zdania, że szybkość 
maksymalna 12 węzłów odnosi

się do statków z pełnym obcią
żeniem. Stanowisko Francji 1 
Anglii określa szybkość 12 węz
łów jako szybkość maksymalną 
dia statków bez ładunku, t. j. d!a 
statków z obciążeniem ustala 
szybkość niższą.

3. Stany Zjednoczone żądają 
rozpoczęcia budowy niemieckich 
statków dalekomorskich bezpo

średnio po rozpoczęciu budowy 
ostatniej serii statków przybrzeż 
nych, podczas gdy Anglia 1 
Francja stawiają jako warunek 
rozpoczęcia budowy floty daleko
morskiej całkowite ukończenie 
budowy floty przybrzeżnej.

W całcj tej kłótni zachodnich 
,,opiekunów” Niemiec uderza 
skwapiiwość, z jaką Amerykanie 
starają się. iść na rękę Niemcom, 
wbreV7 stanowisku Anglii i Fran
cji, dążąc do jak najszybszej 1 
jak rozleglejszej rozbudowy nie
mieckiej floty handlowej, oczy
wiście dla własnych celów.

(MAP),
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ADMINISTRACJA MAJĄTKU I GORZELNI ZELISŁAWKI 
p-ta Pszczółki vi zarządzie Zjedn. Przem. Cukrowniczego

PRZYJMIE OD ZARAZ:
księgowego technicznego 
siłę pomocniczą 
kalkulatora 
magazyniera

Wynagrodzenie według umowy zbiorowej.
Reflektujemy tylko na sity wykwalifikowane.

Podania wraz z życiorysem i odpisami świadectw skła
dać do Administracji Majątku. 9660-K

SZLIFIERKA WAŁÓW KORBOWYCH fi
Wikłor Lewandowski—Bydgoszcz, ul. roruńska 15 (Babia Wieś 6^ |

Gospodarcze Zrzeszenie Samorządu Terytorialnego
Wydział Deratyzacji 1

w Gdańsku-Wrzeszczu, ulica Jesionowa Nr 6
poszukuje:

1) głównego księgowego
ze znajomosciq księgowości przemysłowej

2) referenta działu inkasowego
najchętniej prawnika

Reflektujemy tylko na siły fachowe. — Oferty należy 
składać na wyżej podany adres w referacie personalnym

aeys-k

Amator cudzego roweru
Sprzed gmachu Ubezpieczalni Społecz

nej w Gdańsku, przy ul. Wałowej Wło
dzimierzowi Wojakowi skradziono rower 
marki „Odra". Poszukiwania za złodzie
jem nie dały reiultatu, (j-at

TEATRY
TEATR „WYBRZEŻE'' — GDYNIA

,.Poskromienie złośnicy" — 
godz. 19.30.

W dniu 17 bm. o godzinie 17 odbędzie 
&ię w małej sali wykładowej Zakładu Fi 
zykj Politechniki Gdańskiej zebranie na
ukowe Polskiego Tow. Matematycznego — 
Oddział Gdański, na którym prof, dr Sta 
aisław Turski wygłosi odczyt na temat: 
,rOsiągnięcia nauki radzieckiej w dziedzi
nie matematyki"’. Goście mile widziani.

Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW POWIATOWYCH TPPR
wo/ewódzlwa qtB&iiaskieqo

Akcja Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej z 
każdym dniem przybiera na sile. 
Oddziały miejskie, które poczojko- 
ivo nie wykazywały aktywności, 
rozwinęły żyicą działalność.

Werbunek 
nowych członków

Dnia 5. 10. odbyło się zebranie 
Komitetu Obywatelskiego w Sztu
mie. Zebraniu przewodniczy! pre
zes TPPPt ob. Koman Pietruszew
ski, W dniach 8 i 9 bm. we wszy
stkich zakładach pracy i szkołach 
został wygłoszony referat „Kola 
Związku Radzieckiego w walce o 
pokój“. Na 3 2. 10. i 7. 11. 
Komitet Obywatelski wyznaczył 
akademię, połączoną z oddaniem 
hołdu poległym żołnierzom i odsło
nięciem pomnika wdzięczności, nad 
to urządził akademie we wszyst
kich zakładach pracy i gminach 
wiejskich. Dnia 16. 10. młodzież 
sztumska organizuje marsz szla
kiem zwycięstwa. Powiatowa Ra
da Kobiet postanowiła specjalną 
opieką otoczyć gminne kola T. P. 
P. R., zaś Oddział Powiatowy To
warzystwa przyrzekł uporządko
wać sprawy organizacyjne, a jako 
„czyn“ Miesiąca uchwalono, że 
każdy członek TPPR zwerbuje no
wego członka.

Założenie Klubu
W TCZEWIE — Komitet Oby

watelski zebrał się 5. 10. Przewo

dniczył wiceprezes ob. Franciszek 
Krawiecki. 'Powzięto uchwałę, aby 
posiadaną kwotę przeznaczyć na 
założenie klubu TPPR. ZMP za
deklarował jako „czyn“ Miesiąca 
werbunek 1.000 nowych członków 
TPPR. Zarząd Oddziału Tow. po
stanowił założyć kolo prelegen
tów, przy pomocy zaś Szkoły Mu 
zycznej w każdy wtorek zorgani
zować koncert muzyki radzieckiej.

Odczyty
na zakładach pracy
Komitet Obywatelski zebrał się 

w KWIDZYNIE 10. 10., przewi- 
dniczył sekretarz ob. Wacław Kle- 
czewski. 12 bm. urządzono akade-ino urządziły Zakłady Męehanicz- • ii___ w?j.I.................. „d t tit tj :

wej 7. 11. uczci się nie tylko aka
demią, lecz odsłonięciem Pomnika 
Wdzięczności. Dn. 16. 10. młodzią 
zorganizowała marsz szlakiem 
zwycięstwa

Kurs języka 
rosyjskiego

Dn. 20. 9. został powołany Ko
mitet Społeczny Miesiąca Pogłę
bienia Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej w Elblągu. Wyłoni! on Ko
mitet Wykonawczy. 10. 10. urzą
dzono imprezę artystyczną, pola 
czoną z referatem ob. Kuleszy, 
12. 10. wieczór w rocznicę .Leni

mię w „Rocznicę bitwy pod Leni
no“ w. Teatrze Miejskim, poprze
dzoną oddaniem hołdu poległym 
żołniei‘zom przez złożenie wieńców 
na cmentarzu. W części artystycz
nej akademii wystąpiły miejscowe 
zespoły artystyczne i zespół ta
neczny „Domu Dziecka“.

Zarząd Oddziału postanowił 
utworzyć koło prelegentów i zor
ganizować 8 odczytów na zakła
dach pracy i gminach miejskich.. 
Rocznicę Rewolucji Październiko-

ne przy pomocy W. P. i zespołu 
ZZ. Dn. 11. 1Ó. „Żegluga“ urzą
dziła koncert muzyki radzieckiej, 
poprzedzony referatem okoliczno- 
Iciewym. Dn. .12. 10. uroczyste 
akademie odbyły się w Starostwie. 
Urzędzie Skarbowym, Centralnej 
Szkole Administracji Publicznej, 
Więzieniu i Zakładach Przemysłu 
Taryfowego Bank Polski zgłosił 
poranek artystyczno-literacki i u- 
ruchomienie kursu jęz. rosyjskie
go.

Szpital Miejski i Ubezpieczalnia 
Społeczna zorganizowały manifo 
stację pokojową i powzięły uchwa
łę, że wszyscy przodownicy u-stą- 
pią. w szeregi TPPR. Realizacją 
akcji na wsi zajęły się: Zarząd 
Oddz. Powiatowego TPPR, Liga 
Kobiet, ZMP. Postanowiono w 
każdą niedzielę wysyłać na wsie 
zespoły artystyczne, referaty i fil 
my radzieckie. Uchwalono, że we 
wszystkich szkołach i kołach ZMP 
zostaną założone kola TPPR. — 
]p. 10 w Teatrze Miejskim, w 
ramach Miesiąca, była wystawio
na sztuka radziecka „Tu mówi 
Tajmyr". M. W.

Wojsko dla swych dzieci
W pięknej willi przy ul. Oby

watelskiej we Wrzeszczu znalazło 
pomieszczenie przedszkole dla dzie 
ci wojskowych. Przedszkole otwar 
te zostało kilka dni temu, dzięki

RFPERTHAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — Pteśń Ta1«yl 

— Dozwolony od lat 10. Po* 
czątek seansów o godz. 16, 13, 20. 
W niedziele o qodz. 14.

GDYNIA — „Atlantic" — ..Milczgca ba
rykada" — Dozw. od lat 14. Pocz. 

godz. 16, 18,30 1 21.
GDYNIA — „Goplana”- TTrw?* nawroch* 

— Öd lat 14. Godz, 16, 13
\ 20.

GDYNIA — „Fala" — „Cyrk" — od 
lat 10. ■— Poczqtek godz. 18, 20.
W nied7. gocu l5 zmiana co 3 
dni.

GDYNIA — ..Promień" — Młoda Gwar
dia — II seria. Od lat 10 Poczqtek
0 godz. 18, 20.30. W niedz. od 16. 

SOPOT — „Bałtyk'’ — Stalowe serca —
podukcji polskiei. Od lat 12. Po
czątek godz, 16.30. 18.30, 20 30. 

SOPOT — ..Polonia" — Goal — Od lat 10 
Godz. 16. 18 i 20.

OLIWA — „Polonia" — Rudzielec -- od 
lat 18. Początek qodz. 17. 19 i 21. 

WRZESZCZ — „Capitol'' — Jasna droga 
Dozwolony od lat 14. Pocz.itek se
ansów w dni powszednie' 16, 13 i 
20 W niedziele i, święta 14, 16, 18
1 20.

WRZESZCZ — „Baika" — Gdzieś w Eu
ropie — od lat 16.

GDAŃSK — Światowid" — Nieczynne 
* powodu remontu

BT-BLAG — ..Mars” — Zurh d^ewrzyna 
t 7.5W — . Wisła” — Nowa Alhania
WEJHEROWO — .Awit” — Piroctt'W 
STAROGARD — ,,Polonia” — Wiosna 
MALBORK — ,,Capitol” — Świniarka i 

pastuch
LĘBORK — .Fregata" — Beztroskie lata 
KWIDZYN — „Tęcza" — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA — .Bałtyk" — Oyrk 
KARTUZY — ..Kaszub" — Powrót 
PUCK — ..Mewa" — Bohaterowie pu- 

styni .
NOWY STAW — „Tęcza” — O powiać 

o prawdziwym człowieku 
PRUSZCZ — ..Krakus" — Daleka droga

Polskie Towarzystwo Dermatologiczne, 
Oddział Morski, zawiadamia wszystkich 
członków oraz lekarzy zatrudnionych w ak
cji W, że we wtorek 18 października o 
godzinie 19.30 w sali Zakładów Teoretycz
nych Akademii Lekarskiej we Wrzeszczu 
przy ul. Rokossowskiego prol. dr Pawlas 
wygłosi aktualny wykład pt.: „Trzy lata 
leczenia kiły wczesnej metodami szybkimi 
w Klinice Dermatologicznej Akademii Le
karskiej”. Ze względu na ważność akcji 
W i aktualność tematu, Polskie. Tow. Der
matologiczne prosi o jak najliczniejszą 
obecność lekarzy na odczycie.

W Y S T A W V
Wvstawa architektury narodów Związ

ku Radzieckiego otwarta codziennie we 
Wrzeszczu w godz. od 10 — 17 w auli 
Politechniki Gdańskiej. Wstęp wolny.

Sopot, Tow, Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej, ul. Rokossowskiego; Wystawa 
prac art.-malar?.a prof. Mariana Mokwy. 
Otwarta cały dzień, wsłęp wolny.

Wystawa prac art. mal. Zofii Siedlec
kiej w Salonie Sztuki „Cyganeria" w 
Gdyni* ui. 3 Maja 27 (gmach BGKJ na
przeciw kina „Atlantic" —- otwarta od 
godziny 10 do 21.

Wystawa dokumentów polskości Gdau 
ska w lokalu Archiwum Państwowego w 
Gdańsku, Wały Piastowskie 5, naprzeciw 
Dworca Głównego — otwarta codziennie 
od godz. 11 do 14? wycieczki 1 grupy li
czniejsze w godzinach ustalonych wcze
śniej w porozumieniu z dyrekcją archi
wum. Wstęp bezpłatny. Telef. Nr 342-04.

wynta Konkursu 
rozgłośni gdańskiej

W dniu 9 bm. zakończony zo
stał konkurs na speakerów, lek
torów i recytatorów zorganizowa 
ny przez Redakcję Programów 
Rozgłośni Gdański. Zgłosiło się 

i konkursu 149 osób, z których 
do drugiej eliminacji zakwalifi
kowano 30 osób.

W ostatecznym wyniku, jury, 
składające się z: Malwiny Szczep 
kowskiej, kierownika literackiego 
teatru państwowego Wybrzeże, 
Natalii Gołębskiej, kierowniczki 
zespołu „Żywego Słowa" przy 
„Czytelniku" Edmunda Misiołka.

z członków Redakcji Programów 
Rozgłośni, przyznało następujące 
nagrody w dziale recytatorów i 
lektorów:

nagroda I — 5.000 zł — Terle
cka Zofia, nagroda II — 3.000 zł 
— Chojnacki Jan, nagroda III —
2.000 zł — Woronkowicz Jadwiga, 
w dziale speakerów: nagroda I —
5.000 zł. — Kwiatkowska Irena, 
nagroda II — 3.000 zł — Gump- 
recht Eligiusz, nagroda. III —
2.000 zł — Goljan Jerzy.

Poza tym jury wyróżniło sze-
przedstawiciela wojewódzkiego J reg osób, z którymi nawiązana 
Wydziału Kultury i Sztuki, oraz'będzie współpraca.

staraniom dowództwa korpusu 
oraz kola Ligi Kobiet Garnizonu 
Gdańskiego. W pięknych salach: 
jadalnych, sypialnych, bawialnych 
dziatwa spędza czas od rana do 
piątej po poł. W ciągu dnia otrzy
muje trzykrotny posiłek, leżakuje 
r,a specjalnych leżaczkfcb, chodzi 
na spacery.

— Na razie mamy ok. 20 dzie
ci, ale zgłoszeń jest bardzo wie
le — wyjaśnia kierowniczka przed 
szkoła obi Rozmarynowska.

— Przewidujemy przyjęcie ok. 
60 dzieci, z tym, że poza dziećmi 
wojskowych będą przyjęte także 
dzieci przodowników pracy.

Zaglądamy do dzieci. Wróciły 
właśnie ze spaceru.
W zabawki te wyposażyła przed
szkole woj. Liga Kobiet. Ta sama 
instytucja zakupiła meble do 
przedszkola, oraz zajmuje się wy
żywieniem dzieci. Rodzice dopła
cają po 1000 zł miesięcznie za 
dziecko.

Remont gmachu przeprowadziło 
wojsko Najlepszą rekompensatą za 
trud włożony w uruchomienie 
przedszkola są zadowolona buzie 
dziatwy, (i)

IViewör
»3ZIEPPA BltnWE»«

W gdyńskim iPPR
W sobotę w lokalu świetlicy 

Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec
kiej w Gdyni z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni odbył się, z 
inicjatywy redakcji Dziennika 
Bałtyckiego, wieczór poświecony 
zagadnieniom książki i prasy ra
dzieckiej. W części odczytowej 
red. Witold Kisehis mówił o książ
ce radzieckiej w języku rosyjskim 
na Wybrzeżu. Książka ta jest re
welacyjnie tania i treściowo nie
zmiernie atrakcyjna, Z miesiąca, 
na miesiąc wzrasta liczb? jej od
biorców u nas. Red. Wincenty 
Krasko mówił o zadaniach i po
stawie ideologicznej prasy radziec 
kiej. Jest ona me tylko informa
torem o życiu w Związku Radziec
kim i na świecie, ale spełnia rów
nież rolę organizatora życia spo
łecznego w kraju. Red. Jerzy Dzie 
wieki podzieli! się ze słuchaczami 
wspomnieniami z osobistego zetk
nięcia z ddennikarzami radziec
kimi i z prasą radziecką.

W części artystycznej zebrani 
mieli możność delektowania się wy 
sokiej klasy recytacjami Kiry Pe- 
płoicskiej. Utalentowana artystka 
Teatru Wybrzeże recytowała wier 
sze pisarzy radzieckich i Broniew 
skiego. Następnie znana śpiewacz
ka radiowa Anna Borey wykona
ła szereg piosenek radzieckich i 
ludowych polskich. Obie popular
ne na naszym terenie urocze arty
stki widownia przyjmowała bar
dzo serdecznie. Udany wieczór za
kończony został" zebraniem towa
rzyskim. (s)

B I RI lOlERI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po 

dale do wiadomości że biblioteka To
warzystwa C7vnna Jest cf'dviertfve PfÓ07 
niedziel i ftwiqt w qod2 16 — 20.

7 It B R A N 1 A
Towai/ystwo Przyjaciół Dzieci zawia- 

damifl, że walne zebranie członków RT 
PD i ChTPD odbędzie się w dniu 20 10 
br. o godz, 10 w lokalu Liceum Pedago- 
g;czneno Wrzeszcz, ul. Pestalloziego 7-3, 
Obecność wszystkich członków obowiąz
kowa.

M U Z E A
Państwowe Muzeum w Gdańsku, ol. 

Rzeżnlcka 25. otwarte dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków od go
dziny 10 do godz 15 oraz w soboty, 
niedziele i ftwięta od godz, 10 do 19.
Wstęp wolny-

DYŻURY APTEK
od dnia 15. 10. 49 r. do dnia 22. 10. 49 r.
GDYNIA: _ , ,

Apteka Świętojańska, ul. Świętojań
ska 1Ä 

SOPOT:
Apteka Społeczna Nr 12 

WRZESZCZ:
Apteka pod Orłem, ul. Grunwaldz
ka 6(5 

GDANSK:
Apleka Morska, ulica Łąkowa 16.

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
KURATORIUM OKR. SZKOLNEGO GDAŃSKIEGO

w GDAŃSKU, UL. RZEZNICKA 48
ogłasza przetarg

na sprzedaż; samochodu ciężarowego
marki »THORN YKROFT«

Samochód można oglądać w garażu przy ul. Rzeżnickiej Nr 48
Składanie oferl w sekrełariacie Kuraforium do dn. 5 listopada 49 r.

6699k

Do młodzieży studiującej
w Akademii Lekarskiej w Gdańsku

Słosownie du zarzad-enia Miirsłerstwa Oświoły z dnia 
4. X. 1949 Nr IV-A-14108/49 wszyscy studenci winni wypełnić 
arkusze ewidencyjne i złożyć we właściwych Dziekanatach 
w terminach ustalonych zarządzeniami Ob. Dziekanów. Wzywa 
się młodzież do ścisłego wypełniania arkuszy ewidencyjnych 
i złożenia w Dziekanatach pod rygorem skutków aż do skreś
lenia z listy studentów. (9694-k)

PROGRAM RADIOWY
NA WTOREK, 19 PAŻOZ.IEDNIKA 1949 
5.10 — Początek aud. 5.15, — Streszcz. 

wiad, por. 5.20 — Koncert. 6 — Streszcz. 
wlad. por. 6.05 — Muzyka. 6.35 —. Gimna
styka. 6.45 — Dziennik por. 7.05 — Pro
gram. 7.10 — Muzyka, 7.35 — ..Opowieść 
o Chopinie" A. Czarlkowskiego. 7,50 — 
Program. 8 — Muzyka. 8.15 — Wszech
nica radiowa. 8.35 — Przerwa. 11.57 — 
Sygnał czasu.. 12.04 — Dziennik poł. i prze 
gląd prasy stół. 12.25 — Przerwa. 13.25 — 
Program, 13.30 — Muzyka obiadowa. 14 — 
„Z życia Węgier", 14,15 — „Prasa Wy
brzeża pisze”. Wiad, miejscowe. Muzyka.
14.30 — Reportaż morski „W maszynowni 
okrętowej", 14 40 — Sławni soliści: Ben- 
jamino Gigli. 14.55 — Aud. PCK dla cho
rych. Odpowiedzi na listy. 15.10 — Aud. 
dla szkół popołudn. 15.33 — Aud. dla 
dzieci. 15.50 — Muzyka rozr. 16 — Dzien
nik popołudn. 16,20 — Zagadki muz. 16.35 
— Aud. oświatowa „Stalowe olbrzymy", 
a maszynach do układania torów1 w ZSRR, 
16,45 •— Muzyka. 16.50 — Aud. dla kobjet 
„Gospodyni - królowa", o kobietach wiej
skich. 17 — Koncert popal. — muz. pol
ska. 17.45 — „Z fiontu brvgad SP". 13 — 
Reportaż, 18.15 — Mikołaj Rimskij-Kor- 
sakow — Kwintet na flet, klarnet, fagot, 
róg i fortepian 18.40 — Wszechnica radio
wa. 19 — „Z histoTii królów i papieży" 
pog. 19.15 — „W rytmie tan." 20 — Dzien
nik wiecz. 20.30 —* Muzyka. 20.40 —- Mu
zyka rozr. 21 — Koncert symf. 22 — Aud. 
literacka. 22.15 — Lekka muz. organowa.
22.30 — „Czapajew" fragm. I, powieści 
Dymitra Furmanowa w przekładzie Jerze
go Pu tramo«; o. 22.50 — Codzienny prze
gląd wydarzeń. 23 — Ostatnie wiadomo
ści. 23.10 — Program na dzień następny. 
23.15 — I-sza aud. z cyklu „Muzyka ba
letowa na przestrzeni wieków”. 21 Hymn.

I OGŁOSZENIA DROBNE^

SPRZED Art

SPUZEDAM urządzenie -|,dI57tatu «ulk?1'': 
zac>juego oraz komplet foremek. Rubiński 
Browar Srrrytno Olsztyńskie. S584-k

LOKALE
ZAMIENIEJ Sopot, blisko morza dwa p 
koję kuchnia, łazienka, własne centralne 
na Sopot 3—2 pokoje, większa kuchnia, 
łazienka. Oferty Sopot, -skrzynka pocztowa 
4 „Zamiana” 9696-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO legitymację odznaczeń Wojska 
Polskiego, dewód rehabilitacji, zaświad
czenie repatriacyjne. Nagroda znalazcy. — 
Sobisz Kazimierz, Lębork, Kaszubska 6.

P695-k
UNIEWAŻNIAM legitymację WSSP Nr 241
Maria Delikat, Wrzeszcz. 9678

WOINE POSADY
POTRZEBNA pomoc domowa. Gdańsk-
Wrzesze«, Jaśkowa Dolina 37 m. 5. 9682
CZELADNICY krawieccy na duże sztuki 
potrzebni. Nowakowski, Gdynia, Abra
hama 91. .

rożne
DNIA 9, 10. 1949 r. pozostawiono torebkę 
z dokumentami na PI. Kaszubskim. Zna
lazcę proszę o zwrot dokumentów, fotogra
fii. Nawrocka. Abrahama 41. 9089

— A jak nie pozwoli? — Świątek lubił być 
przygotowany na wszystkie ewentualności.

— Trudno — powiedział Bernal — mnie 
się wydaje, że naszym obowiązkiem jest po
znanie maszyn, a nie rysowanie. Na tym wię
cej skorzystamy.

— Masz słuszność Zdzisiu — zakonkludo
wał Świątek. — Nie idę nigdzie.

Rysio zrobił płaczliwą minę. — Mylicie 
się. My będziemy projektować statki, musi
my się nauczyć rysować plany prawdziwe, a 
nie takie na niby, jak nas uczą na polibudzie.

— Ale na siatek cię wzięli pod warun
kiem, że będziesz pracował w maszynowni. 
Tak czy nie?

— Wy to zaraz musicie wszystko poważ
nie. Idealiści.

— Jak Bosak przekona drugiego — zgoda. 
Nawet powiem ci, Rysiu, będę za tym, żebyś 
chodził po pokładzie i łeb sobie opalał — 
rzekł Wojtek Bernal i zabrał sie do zwijania 
planów w rulon.

W drzwiach świetlicy stanął w całej swo
jej okazałości kucharz w białym fartuchu. 
Na głowie kiwała mu się ogromna czapa ku
charska, fantazyjnie zesunięta na czoło.

— Cóż, panowie inżyniery, obiadek sma
kował?

— Tak jest, panie Wojciechowski—wszy
scy podnieśli kciuki do góry — taki obiadek.

ROZDZIAŁ DRUGI
1.

Wiadomość o ewentualnym powrocie do 
Buenos Aires wywołała wśród pasażerów 
wiele zamieszania. Jedni przyjęli ją entuzja
stycznie, szczęśliwi, źe jeszcze raz zobaczą 
stolicę kraju, w którym przeżyli sporo lat, 
inni byli niezadowoleni i krytykowali decy
zję, przedstawicielstwa Polskich Linii Gdy
nia — Ameryka w Londynie. Woleli już nie 
przypominać sobie na nowo Argentyny. Na 
tym tle doszło do sprzeczek i ostrej wymiany 
słów.

Jedynie Esteban chodził wesoły jak wró
bel, śpiewał na cale gardło hiszpańskie rum
by, kręcił jak wściekły gaikami radioaparatu 
i nastawiał na pełny regulator audycje mu
zyczne. Kiedy była mowa o zmianie kursu, 
gładził swoje pj^.ęgnpwane wąsiki, a la mode

argentine i zacierał ręce. Redaktor Kadecki 
chodził po pokładzie jak struty, ponieważ 
każdy dzień zwłoki krzyżował jego plany w 
Polsce i przekreślał jego udział w dziennikar
skim kursie szkoleniowym w Warszawie. 
Mruki statkowe, Czenalski, Smolarski i For- 
nalczyk burczeli pod nosem na te nowe wy
mysły. Starzy Kramarczykowie rozrzewnili 
się natomiast, że zobaczą córkę, która pozo
stała w Buenos Aires z mężem; Borkowie 
byli zachwyceni, ponieważ Borek przypom
niał sobie, że pozapominał załatwić mnóstwo 
interesów i stale truł się myślą, że pozostawił 
tyle bogactwa na łup sąsiadom. Szewc Ku- 
dełko zaś pochłonięty byl sprawami statku tak 
dalece, że nie ujawnił swego stanowiska w tej 
sprawie. Wolał cały dzień przesiadywać 
w kubryku i opowiadać swoim wolapikiem 
przeżycia emigranckie. Brał się również do 
robót statkowych i marynarze chętnie wyrę
czali'się nim w stosownej chwili. Był tym tak 
przejęty, że nie obchodziło go nic, co się dzia
ło na statku.

Przy kolacji zarzucono kapitana pytania
mi. ęzy to prawda, że wracamy? Czy wolno® 
kapitanowi słuchać poleceń z Londynu? Czyg 
to bardzo przedłuży drogę? Czy Galowi wol-U 
no zmieniać decyzją? Czy dzisiaj jeszcze si>.

zawróci? Jak długo będzie się stać w Buenos 
Aires?

Kapitan wysłuchał spokojnie potoku słów, 
przekrzywił figlarnie głowę, potem zaczął się 
bawić widelcem.

— Panowie — powiedział pobłażliwie — 
uspokójcie się. Kto wam nagadał takich hi
storii. Coś, gdzieś posłyszycie i zaraz z tego 
bomba. Wprawdzie otrzymałem depeszę, źe 
istnieje możliwość odwiedzenia ponownego 
Buenos Aires, ale to nic pewnego, na razie 
jedziemy dalej, prościuteńko, jak uciął, ani 
pół rumba 31) w lewo, ani pół w prawo.

— Ale wszyscy na statku mówią, że to już 
pewne — odezwał się zdenerwowany Ka
decki. — A ja muszę być w terminie.

— Kto nam zwróci koszty spóźnienia? — 
dodał Czyżyk. — Jeśli są pasażerowie na 
statku, trzeba się i z nimi liczyć.

Kapitan był dżentelmenem i nic nie po
trafiło go wyprowadzić z równowagi, choć 
widać było, że przestał traktować żartobliwie 
interpelacje pasażerów. Ponosiło go, ażeby 
wygarnąć im kilka słów prawdy.

a?) Jednostka podziÄowa lóiy kompasowej. Odpowinaa 
11.25 stopnia. Dzisiaj mulo używana.

(Ciąg dalszy jutro)
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' . ;. . przebieg Marszów Jesiennych
zorganizowanych w rocznicę bitwy pod Lenino

W całym kraju odbyły się w niedzielę Marsze jesienne, zor
ganizowane w rocznicę bitwy pod Lenino i będące równocześ
nie sprawdzianem sprawności fizycznej społeczeństwa. Marsze te 
stały się wielką manifestacją na cześć przyjaźni polsko - radzie
ckiej.

Najwięcej uczestników na tere 
nie Wybrzeża dał Gdańsk. Po
cząwszy od dziarsko maszeruj ą- 
cej dziatwy szkół podstawowych, 
widzieliśmy zwarte szeregi mło
dzieży szkół średnich, kobiety z 
zakładów pracy i mężczyzn od 
lat 18 - 60. Najstarszym uczest 
nikiem biegów w Gdańsku był 
6G-letni Franciszek Machura.

Wszędzie na starcie wygła
szano okolicznościowe przem.) 
wienia, nawiązujące do histo
rycznego momentu, jakim by 
la bitwa pod Lenino. Najwię 
cej uczestników zgromadziło 
się na Stadionie Miejskim we 
Wrzeszczu, gdzie do zgroma
dzonych na starcie członków 
zrzeszeń sportowych „Budo 
wlani”, „Ogniwo” i „Związ
kowiec” przemówił rektor 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
ob. Dobrowolski. Z wymie
nionych zrzeszeń na starcie 
stanęły 1892 osoby, w tym 
230 kobiet. Marsze ukończ.y- 
lo 1680 osób (185 kobiet).

W poszczególnych konkuren
cjach najlepsze wyniki osiągnęli:

Kobiety na 3000 m — 23 mi
nuty uzyskało 9 kobiet z Koła 
Sportowego przy „Domu Prasy”.

Kobiety na 5000 m. — 43 minu 
ty — 12 kobiet z Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Mężczyźni 8000 m — Janusz 
Kirkor (Conradinum) 37 m.

Mężczyźni 10.000 m — Kuciara 
(Conradinum) — 41 m.

Najliczniejszą grupę wśród wy 
mienionych zrzeszeń reprezento
wał .Motozbyt” (Oliwa), którego 
pracownicy w liczbie 132 z dy
rektorem na czele maszerowali 
od startu do mety zwartym sze 
regiem. Podkreślić należy wy
czyn kobiet z tego kola, które 
wraz z mężczyznami przeszły tra 
sę 10 km zamiast obowiązujących 
5 km.

Spośród pozostałych Zrzeszeń 
Sportowych na terenie m. Gdań
ska zanotowano następujące ilo
ści uczestników na starcie: „Spój 
nia” — 500, „Kolejarz” — 300, 
„Stal” — 700, „Unia” — 380 i 
„Włókniarz” — 213. W „Unii” 
na wymienioną ilość uczestników 
startowałem 126 kobiet.

W GDYNI
Bardzo uroczyście wyglądał ró 

wnież start w Gdyni. D zgro
madzonych na Skwerze Kościu

szki członków związków zawodo 
wych i Marynarki Wojennej, u- 
czestniczących w marszach prze 
mówili kmdr. por. Łanino i ob. 
Obertyński.

Marynarka Wojenna w Hedłowie, O- 
sywiu i Gdyni wystawiła około 4000 ludzi 
do marszów. Podkreślić należy, że więk
szość z nich uzyskała odznakę wybitną.

W konkurencji związków zawodowych 
(,(Związkowiec" i ,,Ogniwo") na terenie 
Gdyni startowało ponad 500 osób. Wyni
ki uzyskano następująco:

Kobiety: 5000 m (18—19 lat): 1) Boett
cher (GAL) 30,5, 5000 m — (20—25 lat) — 
Byszewska (Centr. Transp. Morsk.) 30 min. 
5000 ni — (26—32 lat) Kowalska (Dalmor) 
35 min.

Mężczyźni: 5000 m (15—17 lat): Kuk
liński (Paged) 21,5. 8000 m (18—19 lat):1 
1) Kurowski (^Związkowiec") 30 min. — 
10.000 m (20—29 lat): 1) Tłomiński 
(„Związkowiec") 37,5 min., 2) Knabe 
(ZMPj 38 min. 10.000 m — (30—39 lat): 
1) Hinz (Poczta Gdynia 1) 44,5 min. — 
10.000 m — (ponad 40 lat): 1) Wardin
(Portorob) 48,2 min.

Doskonale spisali się mężczyźni ponad 
łO lat, wykazując wielką ambicję spor
tową 1 niesłychane zacięcie. Należałoby 
również podkreślić, że ob. Staniszewski,, 
ważący 115 kg, przeszedł 10.000 m w 
czasie poniżej godziny.

W WEJHEROWIE
Do marszów jesiennych zgłosiło się w 

Wejherowie ponad 1000 osób. Na szcze
gólną uwagę zasługuje start około 5000 

1 dziewcząt.
Najliczniej stawiły się szkoły podsta

wowe, średnie i zawodowe. Osiągnięte 
wyniki uważać należy za bardzo dobre. 
753 osoby, w tym 322 dziewcząt zakwali
fikowało się do wybitnej oznaki spraw
ności fizycznej.

Dwóch uczestników: Szymerowski (Tar
taki Państwowe) i Rombco (Cementownia)

Lechia przegrywa z Wartą 1:4
„Kwadrans załamania“ przynosi porażką

Blisko 15.000 rzesza vnbUczno- 
ści zebrana na Stadionie Miejskim 
we Wrzeszczu znów przeżywała 
gorycz porażki drużyny gdań
skiej. „Lechia“ po żywej i intere
sującej grze uległa poznańskiej 
„Warcie“ 1 :i (1:1).

„WARTA“ — Krystkowiak, Py 
da- — Staniak, Cybiński — Gron 
ski — Opitz, Gierak — Giende- 
ra — Kaczmarek — Skrzypniak— 
Smólski.

„LECHIA“ — Pokorski (Grü
ner), Kusz — Lenc, Richer” — 
Kamzela —- Nierychło, Kokot II 
— Kokot I — Gronowski — Kup- 
cewiez — Wawrzusiak.

Jak się Czytelnicy orientują z 
wyżej podanego składu „Lechii", 
gdańszczanie zmienili linię pomo
cy i ataku. Do kwintetu ofensyw
nego dołączył się bojowy Kokot I 
i pauzujący od pewnego czasu 
Kupcewicz. Na pomocy w druży
nie ligowej zadebiutował Richert. 
Zmiany te podniosły bitność ata
ku, a!e z drugiej strony osłabiły 
linię pomocy. Ta nierówność w> po 
szczególnych formacjach odbiła 
się na grze drużyny, która nie 
miała powiązania i w efekcie za
służenie uległa przeciwnikowi.

ŁADNA GRA W PIERWSZEJ 
POŁOWIE

ce... Krystkowiaka. W trzeciej mi
nucie Kamzela wybija piłkę z li
nii pola bramkowego. Niedługo 
jednak potem ten sam gracz zawi
nia pierwszą bramkę, przepuszcza 
jąc środkowego napastnika Kacz
marka, który strzela nieuchronnie 
w siatkę.

W tym okresie obie drużyny 
grają bardzo ładnie. Gdańszcza
nie nie deprymują się utratą 
bramki i przeprowadzają szereg 
groźnych ataków. Wyróżnia się do
brą grą Wawrzusiak, „harujący“ 
po całym boisku Kupcewicz i Ko
kot I. Gronowski i Kokot II grają 
za miękko i niezdecydowanie.

W 19 minucie Kupcewicz nie 
wykorzystuje sytuacji podbramko 
wej, a w minutę później silna bom 
ba Wawrzusiaka, strzelona pod 
trudnym katem odbija się od po
przeczki „Warty“.

GRONOWSKI WYRÓWNUJE
W 25 min. pada wyrównującą 

bramka. Rzut wolny strzela ostro 
Kokot I. Krystkowiak z trudno
ścią przerzuca piłkę na róg. Kor
neva wybija Kokot II. Piłkę idącą 
pięknym lukiem kieruje Gronow
ski głową dn siatki „Warty“.

Do przerwy dwukrotnie „War 
ta“ i „Lechia“ ma okazję zmiany 

I wyniku, ale napastnicy wykazują
Mecz należał do interesujących.| niezdecydowanie i indolencję strza

Szczególnie w pierwszej połowie, 
gdy gra była równorzędna, wido
wisko stało na dobrym poziomie, 
a szereg sytuacji nodbramkowych 
zemecjcnował.) widownię.

Pierwsza minuta gry przynoś1 
d»-a ataki ..Warty“ wyłamane pcw 
vin przez Pokorskiego. 7, o chwilę 
kontratak napadu „Lechii“ koń
czy Wawrzusiak strzałem w rę-

nie dobrych tyłów przeciwnika 
wynik pozostaje bez zmian. 

Sędzia p. Hasselbusch dobry.
A. Skot.

Z niłkarsHa 
stupskiego

SŁUPSK (Te!, wł.) W mistrzostwach 
klasy A słupska „Gwardia" rozgromiła 
drużynę „Darzbór" (Szczecinek) 5:0 (1:0). 
Przea cały c2as meczu silna przewaga 
gospodarzy przewyższających przeciwnika 
tak pod względem technicznym jak i 
kondycyjnym. Bramki dla Słupska uzy
skali: Majchrzak — 2 oraz Jankowski, Ża
gański i Gadaj 11 — po jednej. Widzów 
3000.

W drugim spotkaniu o mistrzostwo 
klasy A „Kolejarz" (Słupsk) uległ druży
nie AZS (Szczecin) 3:4 (3:3). Na gorącym 
terenie Szczecina beniaminek klasy A — 
„Kolejarz" musiał uznać wyższość miej' 
scowych akademików, (dt.)

przebyli 8 km w jednakowym czasie 30 
min. Trzeci był Frąckowiak (Liceum 
Przem. Drzew.) — 34 min, W marszobie- 
gu na 10 km I miejsce zajął Leon Wit
czak (Zakłady Drzewne' Gościcino) w do
brym czasie 37 min , 11 — Erbertowski
(Szkoła Głuchoniemych) — 39 min.

Organizacja marszów bardzo sprawna. 
Na tiasie i mecie zna:azło s;ę około 10 
tysięcy widzów.

W ELBLĄGU
Marsze jesienne w Elbląga cdbvlv się 

z udziałem młodzieży szkół podstawo
wych, średnich, zawodowych, wojska 1 
związków zawodowych.

Marsze zorganizowano w dwóch punk
tach. Szczególnie uroczyście wyglądał 
start koło Starostwa, gdzie wygłoszono 
okolicznościowe przemówienie i koncerto
wał aorkiestra Oficerskiej Szkoły Piecho
ty. Na tym punkcie startowało 1606 za
wodników, reprezentujących wojsko, Szko
łę Przemysłową, Państwową Szkołę że
glarską 1 Centrum Szkolenia Administracji 
Rolniczej.

Wyniki techniczne:
5Q00 m: 1) Kozłowski (Szk. Żegl.) 22:05, 

8000 m: 1) Wądołowski \j(Szk. Przem.) — 
30;?5f 10.000 m: 1) Łach (CSAR) 35;00, 

Drugi punkt startów znajdował się na 
Stadionie Miejskim.ź Stanęło tu 1613 za
wodników, reprezentujących szkoły pod
stawowe, Gimnazjum Ogólnokształcące 1 
Handlowe, Gimnazjum Krawieckie, Liceum 
Techniczne i Szkołę Zawodową Nr 1.

Wyniki techniczne: dziewczęta (11—12 
lat) 2500 m: 1) Mystkowska (Szk. Nr 2) 
16 min. Chłopcy (11—12 lat) 2500 m — 
1) Makowski (Szk. Nr 4) 15:02. Dziewczęta 
(13—14 lat) 2500 m — 1) Staśkowiak (Szk. 
Nr 5) 12;01. Chłopcy (13—14 lat) 2500 m: 
1) Pilecki (Szk. Og.) 10:12. Dziewczęta 
(15—17 lat): 1) Oksypiuk (Szk. Og.) 16:02. 
5000 m — chłopcy (15—17 lat): i) Roman 
(Szk, Ogól.) 18:04 min. 5000 m — dziew
cząt (18—19 lat) 1) Zalewska (Gim. Kraw.) 
27 min. 8000 m: 1) Sokołowski (Ginon.) 
28:40. 10.000 m: 1) Kuczała (Szk. Zaw.) 
34:20.

W SŁUSKU
Tegoroczne marsze wypadły w 

Słupsku imponująco. Organizacja 
spoczywająca w rękach Inspekto
ra Kultury Fizycznej ob. Tuzika 
przeprowadzona została bardzo 
sprawnie

WYNIKI TECHNICZNE:
Dziewczęta 2500 m (11—12 lat) 

1) Kowalska (Szk. Nr 5) 13:39.
Chłopcy 2500 m (11—12 lat) 1) 

Łabudziński. (Ogólnokszt.) 9:48.
Dziewczęta 2500 m (13—14 lat) 

Piastryc (Szk. Nr 5) 15:00 m.
Chłopcy 2500 m (13—14 lat) 1) 

Seweryn (Ogólnokszt.) 9:14.
Dziewczęta 3000 m (15—17 lat) 

1) Cygańska (Gimn. Gosp.) 14:45
Chłopcy 5000 m (15—17 lat) 1) 

Pijawsk' (Ogólnokszt.) 18:58,7.
Kobiety ponad 18 lat — 5000 

m 1) Baranowska (Gimn. Pcdag.) 
33:40.

Chłopcy 8000 m (18—19 lat) 1) 
Muraszko (Sem. Duch.) 29:05.

Mężczyźni ponad 20 lat na dy
stansie 10.000 m 1) Dyszko (W. 
K. S. Legia Słupsk) 35:50. (dl)

Warszawa gromi Pragą 12:4
Rozegrany w stolicy wobec 10 

t.vs. widzów mecz pięściarski War 
szawa - Praga zakończył się zwy 
cięstwem reprezentacji Warsza
wy 12:4. Gospodarze wzmocnie
ni byli Woźniakiem, Grzywoczam 
i Kołeczka. Spotkanie stało na 
niezłym poziomie, przy czym bok 
serzy polscy mieli wyraźną prze 
wagę techniczną nad młodymi 
prażanami.

Wyniki tcchnicze: (pięściarze
pqlscy na I miejscu).

Woźniak po żywej walce wy

punktował zdecydowanie Ericha.
Grzywocz wygrał zde

cydowanie na punkty z Jungiem. 
Wesołowski zwyciężył nieznacz
nie Aldorfa. Komuda przegra! na 
punkty 7. Jungiem.

Dębisz po najładniejszej 
walce dnia wypunktował zdecydo
wanie Cernego. Kolczyński zwy
ciężył na punkty Vytlacila. Kołecz 
ko przegrał w III r. przez t. k. o. 
z wicemistrzem Europy — Rade- 
macherem. Szymura wygrał nie
przekonywująco z Cypro.

Wielki sukces
leklceatletów »Lechii«

Rozegrane we Wrocławiu szta
fetowe mistrzostwa Polski w kon
kurencji kobiet i mężczyzn przy
niosły wielki sukces lekkoatletom 
i lekoatletkom gdańskiej „Lechii".

Kałaska wygrywa 
wyścig kolarski

O puchar prezydenta miasta 
Gdyni i o mistrzostwo „Ogniwa“ 
rozegrany został na trasie Gdy
nia — Puck — Gdynia (70 km) 
wyścig kolarski z udziałem czoło- 
wych zawodników Wybrzeża.

Pienosze miejsce zajął Kałaska 
(Ogniwo Gdynia) 1:52,52, przed 
Janusękicm (Ogniwo Gdynia) —

:55,Ą0 i Nimińslcim (Gwardia 
Gdańsk) 2:01,33.

Drużynowo zwyciężyło „Ogni
wo“ (Gdynia), której trójka ko
larzy: Kałaska, Januszek i Ma- 
szotto uzyskała najlepszy czas 
6:04,03. Na II pozycji znalazła się 
gdańska „Gwardia“ 6:08.

W wyścigu dla rowerów tury
stycznych na dystansie Gdynia — 
Reda—Gdynia (30 km), w którym 
udział wzięło 21 młodych kolarzy, 
I miejsce zajął Pobłocki (Ogniwo 
Gdynia) 52:26 po zaciętej walce 
z Dymieni (Gwardia Gdańsk), któ 
ry przybył na metę w czasie o 
1 sek. gorszym. 3) Karuk (nie- 
stow.) — 1:00 min.

Sukces żużlowców
Po meczu żużlowym we Wrocła- 

wiu, gdzie żużlowcy polscy ' osła
bieni brakiem, Olejniczaka ulegli 
Holendrom 69:82, nastąpiło trze
cie spotkanie w Grudziądzu, gdzie 
nasi reprezentanci wykazali swą 
wyższość nad motocyklistami Ho
landii, zwyciężając pcivnie w 
przekorny wajo^cym stosunku 6i :37. 
Bohaterem meczu był znów wspa
niale jadący Smoczyk.

Wyniki techniczne: 4X200 ko
biet: 1) „Lechia" (Gdańsk) w skla 
dzie Czeszko, Gutkowska, Boni- 
kowska i Bocianówna 1:59,2, —
2) LZS „Żurawica” 1:59,5, 3) AZS 
Wrocław 2:09,0.

60x80x100x200 1)Lechia (Gd.) 
w składzie Czeszko, Bunikowska, 
Gutkowska, Bocianówna 1:01,9,
2) LZS (Żurawica) 1:02,6,3) AZS 
(Wrocław) 1:02,6.
Mężczyźni 4x200 1) Lechia (Gd.) 

w składzie Mach II, Iwanowski, 
Rabenda, Mach I, 1:33,9, 2) War
ta (Poznań) 1:35,8.
Sztafeta szewedzka: 400x300x200 

xl00 1) Lechia (Gd.) w składzie 
Mach I, Rabenda, Iwanowski, 
Mach II 2:03,4, Ogniwo (War
szawa) 2:06,6, AZS (Wrocław) 
2:07,7.
Sztafeta olimpijska 800x400x200 

xl00 1) Lechia (Gd.) Mańkowski, 
Mach I, Rabenda, Iwanowski 
3:32,9 2) Warta (Poznań) 3:33,
3) AZS (Wrocław) 3:34,7.

Zwycięstwo piłkarzy 
„Spójni"

WEJHEROWO (teł. wł.). W 
meczu o mistrzostwo klasy A miej 
sćowa „Unia“ uległa „Spójni“ 
(Gdynia) 0:5. Przez cały czas 
przewaga zespołu gości, którzy 
technicznie przewyższali przeciw
nika. W przedmeczu „Spójnia II“ 
— „Unia II“ wynik był remisowy 
2:2. O mistrzostwo klasy C zmie
rzyły się ze sobą „Spójnia III“ i 
„Unia III“. Przyznano walkower 
„Spójni“ 3:0. W meczu towarzy
skim zwyciężyli młodzi piłkarze 
Wejherowa w stosunku 3:0.

Na uwagę zasługuje również 
spotkanie pomiędzy juniorami 
„Unii“ a juniorami „Ogniwa“ (So 
pot), zakończone zwycięstwem 
„Unii“ 2:0.

Masowe
organizuje

imprezy
»Dziennik

sportowe
Bałtycki«

\mm
Ruch — Cracovia 2:2 (0:0) 
Szombierki — Polonia (W-wa) 

1:1 (0:0)
Wisła — A. IC. S. 3:0 (2:0) 
Legia — Polonia (AAr-wa) 5:1 

(3:1)
Ł. łć. S. — Z. Z. K. 4:1 (2:1)

Tabela llrpwa
11 Wisła 20 29:11
2) Cracovia 20 2T:13
3) Z. 7. K. 20 25:15
4) Polonia (W) 20 25:15
5) Ł. K. S. 20 20:20
6) A. K. S. 20 20:20
7) Szombierki 20 19:21
8) AVarta 20 19:21
9) Ruch 20 16:24

10) Legia 20 16:24
11) Polonia (B.) 20 13:27
12) Lechia 20 11:29

49:19
38:2-7
52:35
40:26
46:45
34:39
35:41
33:32
.39:47
31:38
27:42
26:56

Kto ciwansire do I Lią?
Sensacją wczorajszej niedzieli 

była .porażka ..Ternowii“ w me
cz» z drużyną „Górnika“ z Raclli- 
ra (dawniej „Rymer“) 1:2, IT 
trn sposób obok „Garbarni“ do 
Klasy Państwowej awansuic „je
denastka" „Górnika“,

Iową.

KWADRANS ZAŁAMANIA
Mimo bezspornej przewagi teeh 

nicznej „Warty“ wydawało się, ie 
po zmianie pól „Lechia“ mająca 
za sobą atut własnego boiska, uzy 
ska z poznaniakami zaszczytny 
wynik. Po kontuzji jednak Pokor
skiego, przyszedł „kwadrans zała
mania“, który zadecydował o prze 
biegu całego meczu i utracie 
dwóch punktów. W trzeciej minu
cie po przerwie, grający ostro 
Smólski fauluje po raz wtóry Po
korskiego, który zmuszony jest 
zejść z boiska. Zastępuje go w 
pierwszych minutach z powodze
niem Grüner, parując kilka sil
nych strzałów, ale w 10 minucie 
przepuszcza on strzał Kaczmarka. 
„Warta“ prowadzi 2:1. Bramka 
ta była do obrony i Grnncr, gdy
by wiał więcej rutyny, mógłby 
strzał ten odparować,

SŁABA GRA OBRONY
I POMOCY „LECHII“

Od tego momentu następuje w 
„Lechii“ rozprężenie. Raz po rui 
zie obrona i pomocnicy popisują 
się „kiksami“. Lotny napad „War 
ty" osiąga przewagę i wynajduje 
Inki w bloku defensywnym. W 15 
minucie znów obrona „nawala". 
Trzecią bramkę strzela Gierak, a 
wreszcie w 20 minucie Cybiński 
piękną główką strzela czwarty 
punkt dla gości.

„Lechia" upada z sił i tylko bra 
umrowalj obronie Pokorskiego za
wdzięczać może przegraną w ta
kim stosunku. „Warta" mająca 
zwycięstwo w „kieszeni“ nie wysi
la się zbytnio. Napad „Lechii“ nie 
może się zdobyć na przeforsowa-

W numerze wczorajszym podaliśmy o masowych imprezach spoi- 
towych organizowanych przez redakcję Dziennika Bałtyckiego" w 
dniu 23 października z okazji 5-Iecia Spółdzielni Wydawniczo-Oś- 
wiatowej „Czytelnik". W numerze dzisiejszym podajemy szczegóły or
ganizacyjne wyścigów kolarskich w Wejherowie, Lęborku i Gdyni 
oraz dorocznego biegu ulicznego o puchar „Dziennika Bałtyckiego" 
w konkurencji seniorów i juniorów.

WEJHEROWIE 
Sport kolarski w Wejhero

wie posiada małe tradycje. Dla 
tego też impreza nasza winna 
przyczynić się do rozpowsze
chnienia tej gałęzi sportu na 
terenie powiatu morskiego. 
Na starcie winni stanąć za wo 
dnicy z najdalszych zakątków 
powiatu reprezentujących tak 
miejscowe Ludowe Zespoły 
Sportowe jak i Koła Sporto
we przy Zakładach Pracy oraz 
wielką rzeszę niestowarzyszo- 
nych.

Na czele Komitetu Honorowego 
stanął Przewodniczący Powiato
wej Rady Zw. Zaw. ob. Witulski. 
Ponadto w skład Komitetu weszli: 
przedstawiciel PZPR ob. Lipiński, 
wicestarosla ob. Gumper, przew. 
ZMP ob. Kowalski, burmistrz m. 
Wejherowa ob. Szuta, przew. TP 
PR oh. Skierski oraz dyr. Stojsw- 
ski.

Do Komitetu Organizacyjnego 
powołani zostali: Kom. Pow. S P 
por. Małyszko, przedstaw, szkol
nictwa prof. Malczyk i prof. Kacz 
marczyk, Nacz. Straży Pożarnej 
ob. Stark, Insp. Kult. Fiz. obyw. 
Wożniak i korespondent Dziennika 
Bałtyckiego ob. Borczuch.

Start honorowy wyścigu nastą
pi w niedzielę 23 bm. o godzinie 
10,30 sprzed gmachu PZPR. na ryn 
ku w Wejherowie. Zawodnicy 
przedefilują na start ostry znajdu

odbywać się będzie na trasie Wej 
herowo — Reda — Wejherowo. 
Łączny dystans wynosi 15 km.

Zgłoszenia kierować należy do 
Starostwa Powiatowego w Wejhe 
rowie I piętro, pok. Nr 22.

LĘBORK
Przy organizacji naszej im

prezy napotkaliśmy z miejsca 
na bardzo wdzięczny teren. — 
Miejscowe „Ogniwo" urządza
ło już podobne imprezy kolar
skie i kierownictwo tego klu
bu z entuzjazmem przyjęło za
powiedź wyścigu. Mie|scowi 
przedstawiciele klubów sporto 
wych zapewnili nas, że tak 
młodzież robotnicza, jak i mło
dzież szkolna i młodzież wiej 
ska, zorganizowana w LZS'ach 
na pewno masowo stanie na 
starcie wyścigu.

Przewodniczącym Komitetu Ho 
norowego został starosta lęborski, 
ob. Wojak. Członkowie: II sokr. 
PZPR ob. Szwed, przewodu. ZMP 
ob. Wiśniewski, p.rzew. PRN ob. 
Szerszeń, przew. PRZZ ob. Nata
lie, przew. PRN ob. Witkowski, — 
burmistrz miasta Lęborka ob. Ku- 
cera i przew. TPPR ob. Bubienko.

Komitet Organizacyjny tworzą: 
Kom. Pow. SP por. Tusk, „Ogni
wo” — mgr Staniszewski i, obyw. 
Dickert, „Gwardia" — por. Malak, 
„Kolejarz” — ob. Szubrych i ko
respondent Dziennika Bałtyckiego

jacy się przy ul. 12 Marca (za ob. Piechowska.
przejazdem kolejowym). .Wyścig ‘ Start honorowy naitWżl w Ryn

ku w dniu 23 bm. o godz. 10-tej. 
Zawodnicy przedefilują przez ulice 
miasta na start ostry, znajdujący 
się za wiaduktem w kierunku szo 
sy słupskiej. Trasa prowadzić bę
dzie do Pogorzelic i z powrotem 
na Rynek w Lęborku, gdzie znaj
dować się będzie meta. Łączny 
dystans wynosi 17 km.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta
riat Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Lęborku, ul. I Armii 
42, I piętro.

GDYNIA — GDANSK — 
GDYNIA

Jak wyżej wspomnieliśmy, 
prócz imprez w miastach po
wiatowych odbędzie się wy
ścig kolarski na trasie Gdy
nia — Gdańsk — Gdynia na 
dystansie 50 km. Wierzymy, 
że nasz apel o masowy u- 
dział młodzieży nie minie bez 
echa. O tym, w jakim stopniu 
garnie się młodzież do tego 
rodzaju imprez, świadczyć 
może ostatni wyścig, wrgani 
zowany przez Związek Mło
dzieży Polskiej, w którym 
startowało 317 młodych adep 
tów kolarstwa.
Przypominamy. że wszyscy 

startujący w wyścigu otrzyma
ją dyplomy uczestnictwa oraz 
szereg cennych upominków, u- 
fundowanych przez organizato
rów i społeczeństwo Wybrzeża. 
Ponadto jak wyżej podaliśmy, 
zwycięski zespół w każdym mie
ście, (a więc i w biegu Gdynia 
— Gdańsk — Gdynia) otrzyma 
na własność piękny puchar, u- 
fundowany przez redakcję 
„Dziennika Bałtyckiego”.

Zgłoszenia przyjmuje sekreta
riat redakcji „Dziennim, Bałtyc

kiego” ,Gdynia, ul. Mściwoja 9, 
I piętro. Zgłoszenia winny nawie 
rać, imię i nazwisko, stowarzy
szony czy niestworzyszony oraz 
wiek.

BIEG ULICZNY O PUCHAR 
„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”

Poza wyścigami kolarskimi or
ganizuje redakcja „Dziennika 
Bałtyckiego” Doroczny Bieg U- 
liczny w Gdyni. Rozegrany >n 
zostanie w konkurencji senio
rów i juniorów na dystansie 4.000 
i 1.500 m.

Wyścig ten w latach 1916 
i 1947 zgromadzi! elitę długo
dystansowców polskich. Z po
wodów technicznych nie mog 
llśmy zorganizować tego wy
ścigu w roku ubiegłym, ale 
już w najbliższą niedzielę 23 
bm. stanie się on najwiękłzą 
manifestacją lekkoatletów zor 
ganizowaną na zakończenie 
tegorocznego sezonu.

Prócz rywalizacji w konku
rencji indywidualnej, o pal
mę pierwszeństwa drużyno
wego walczyć będą '•ąjlepsze 
zespoły Wybrzeża. W 1946 r. 
puchar redakcji „Dzieunika 
Bałtyckiego” zdobył Dzwon- 
kowski („Zryw” Włocławek). 
Rok później pierwszym na 
mecie byl mistrz Polski Kic- 
las.

Apelujemy do zawodników 
tak stowarzyszonych, jak i niesto 
warzyszonych oraz do zrzeszeń i 
klubów sportowych o jak naj
szybsze skierowanie zgłoszeń na 
adres: redakcja „Dziennika Bał
tyckiego”, Gdynia, ul. Mściwoja 
9, I piętro — teł. 22-60 i 33-60.

Bliższe szczegóły wyżej poda
nych imprez zamieścimy w naj
bliższych numerach.

996404


